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List z Wiednia.
W ied eń  16 paźdriernika. 

(Zm iana iakłyk i tbstrukcyjnej. — W niotki na
glące. — Konflikt pomiędzy drem Koeiberem 
a drem Pacakiem. — Krewkość Czechów. — 
Jjziwne ich postępowanie. — Upaństwowienie 

gimnazjum cieszy,iskiego).
Otwarcie izby poselskiej odbyło się, w po

równaniu z sesjami ostatnich lat, spokojnie, ale 
z tego spokoju wynika, że stronnictwa porzu
ciły już dawną taktykę obstrukcyjną, wyrzekły 
s'ę koncertów Da trąbach i bigofonarh, doszedł
szy do przekonania, żs i bez tego łatwo pracy 
parlam entarnej przeszkodzić. Odliczywszy zresztą 
wszystkie wnioski o charakterze obstrukcyjayro, 
srm e rzeczywiste dziś wniesione wnioski naglą
ce w sprawie słrejku rolnego w Galicji, wybo
rów sejmowych w Wiedniu itd. w połączeniu 
z uchwaloną już dyskusją polityczną na tle m o
wy prezydenta gabinetu, zająć mogą tn y  ty
godnie czasu.

A że nie braknie i wniosków naglących, 
dowodzi dzisiejszy gwałtowny występ pana Pa 
caka. Pan Kcerber nie powiedział nic innego, 
jak tylko to, że proklamowane w jego elabora 
cie zasady, chce istotnie w formie ustawy urze- 
rzywistoić. Czesi jednak odnieśli wrażenie, ja
koby minister zarzucał im, że oponują przeciw 
tym zasadom wbrew woli własnych wyborców 
i to spowi d walo zbyt krewkiego pana Pacaka 
do lak gwałtownej odpowiedzi. Nic też dziwne
go, że skoro prezes klubu czeskiego w ten spo
sób kierującego ministra zaspostrofowal, w lot 
powstała pogłoska o dymisji pana Eezcka, Ltó 
ry wszakże jest tylko tfgo klubu pełnomocni
kiem.

Czesi mieli zamiar wyzyskać ugodę wę- I 
gierską dla swoich narodowych celów. Tymcza
sem sądząc z mowy wczorajszej Kolumana S ella, 
a po częśń i z mowy dzisiejszej dra Koerbera, 
rząd bynajmniej nie znajduj* się w sytuacji 
przymusowej i ma dość czasu do przeczekania 
burzy. O ile wirc Czesi nie skierują obstrukcji 
przeciw innym, bieżącym pracom izby, bjłoby 
dość cza1 u Da rokowania i kompromisy, ale 
wobec krewkości Czechów i faktycznie panują
cego w ich kolach rczcirażn enia, optymizm by 
najmniej nie wydaje się uscrawiedliwionym.

Czesi dziś ani siys eć ebeą o zasadach 
j Łykowych, wypucow anych przez pana Koer
bera i powracają do dawnej zwrotki, miano
wicie: pozostawiając uregulowanie kweatji języ
kowej przyszłości, na razie domagają się, w ia- 
kiejkolwiekbądź formie, wprowadzenia urzędo
wego języka czeskiego, a raczej jego restytucjii. 
Wszystko nam jedno — mówią — jak się r ą d  
urządzi, czy wyda rozporządzenie, czy przepro
wadzi ustawę, byle uczynioną nam została spra
wiedliwe ść. Na nowo więc wysuwa się pytanie, 
za jaką cenę Niemcy gotowiby dopuścić do re
stytucji czeskiego języka urzędowego. W parla
mencie slycbeć, że p. Baeriiredher i jego poli
tyczni przyjaciele już taką cenę zna ltż i i że by
łaby ODa do przyjęcia, ale nie godzą się, jak 
dotąd, n* nią inae, radykalniejsza grupy nie
mieckie.

W  każdym razie dzisiejsze zajście pomiędzy 
prezydentem gabinetu, a prezesem kłubu cze
skiego, sytuację ziacznie zacslrzylo.

A jednak cyfry wniesiooego dziś budżetu 
przedstawiają się jako gorący, acz niemy ppel 
do posłów, ażeby wyrzucili raz już obstrukcję 
z arsenału parlamentarnego i zabrali się do 
■rzetelnej pracy. Dla przebłagania obstrukcji, u 
czyniło pfńslw o pod względem budżetowym 
tyle, że mimo pozornej nadwyżii, szczerzy już 
zęby d if ry t  i to deficyt bynajmniej r,ie mały. 
Nie wdając się wcale w arkana sztuki budżeto
wej, każdemu w oczy rzucają się cyfry, które 
ten dificyt zasłaniają. Przypadkowy dochód

menniczy 13 miljobów, zwyżka m an;pu’acyjna 
6 29 miliona z roku 1901, odszkodowanie wo
jenne chińskie itd., nie mogą wszakże uchodzić 
za dochody stałe. Przy tem preliminowano wy
żej dochód z podatku domowo-czynszo*ego, 
z podatku osobisto-dochodowego, z tytoniu i 
z cukru i wstawiono 15 miljonów jako sp o in o 
wany dochód z podatku od biletów jazdy. Nie, 
państwo nie ma już środków do wykupywa
nia się o l  obstrukcji, bo i tak za wiele już za
płaciło okupu.

Zrozumiałem jest, że Czesi mówią: z tego a 
tego powodu zarys ustawy językowej jeat dla 
nas me do przyjęcia, ale nit zrozumiałem na
tomiast jest, jeśli odmawiają przeprowadzenia o 
mm dyskusji i ewentualnie postawienia ze swej 
strony innych wniosków. Jeśli kto — jak to 
uczynił p. Koerber — przedkłada projekt i po
wiada: „Oto jestj mój projekt, którego jednak
nikomu nie narzucam, pragnę jeno wywołać 
dyskusję, a w rezultacie w Jąć pod rozwagę od
mienne wnioski, które ponownie mi przedłoży
cie,* to przecie^ trudno twierd-ić, że jest to pro
wokacją i wywoływaniem obstrukcji. Gdyby 
prezydent gabinetu ubrał był ów zasys w 
formę ustawy i powiedział, przy tej usta
wie obstaję, słuszność byłaby po stronie Cze
chów, tak jednak, jak rzeczy stoją, w idić że 
posłowie wogóle zamiast rzeczowej dyskusji, od
powiadają na wszystko, co się im niepodoba, z 
miejsca obstrukcją, a taki parlam ent stanowczo 
racji bytu nie ma.

Dla nas budżet przyniósł ostatecznie po 
m yś'm  załatwienie sprawy gimnazjum cieszyń
skiego, które - -  jak to D ziennik Polski już w 
lecie doniósł — upaństwowione zo9tsji z po
czątkiem przyszłego roku szkolnego.

Sprawiedliwość każe uzoać wytrwałą w tej 
sprawie pracę Kola polskiego, zarówno {ak 
dobre chęci imoistra oświaty pana H trtla  i 
usilne zabiegi szefa sekcji pana Ćwiklińskiego.

Zi sfer ruskich.
(Uzupełnienie programu ruskich posłów w radzie 
państwa. — N o vy  organ ludowy Nawodnego 

komitetu).
W przededniu rozpoczęcia s"ę obrad izby 

poselskiej, ukraińskie Diło nie zadowoliło się 
wskazówkami, danemi posłom ruskim przez 
Narodny komitet w znanym „programie* — 
ale dodało jeszcze kilka upomnień, które idą 
cokolwiek d*lej, niż „program* i *ą zapewne 
jego taktyczncm uzupełnieniem. Prtadewszy- 
stkicm tedy organ dominującej dziś frakcji u- 
kraińsktej określa politykę Rusinów w radzie 
państwa, jako p o l i t y k ę  d e m o n s t r a c j i ,  
której celem: zwrócić na sprawy ruskie uwigę 
całej kuli ziemskiej. Rcatnej korzyś i Diło nie 
przewidują, bo glos p,slów  ruskich jest za -ła 
by i odosobniony, sle obiecuje sobie natomiast 
korzyść m or;Iną — z pustego krzykactwa. 
Drugim postulatem D iła  jest uporne dążenie 
do zmiany ustrnju a i mi n i s t r a c y j n e g Ga l . c j i  
przez p o d z i a ł  k r a j u  n a  d w i e  c z ę ś c i ,  
aby uchylić dzisiejszą „polską przewagę*. 
Wreszcie t^zeciem zadaniem posłów ma być 
b e z w z g l ę d n a ,  j a k  n a j o s t r z e j s z a  o- 
p o z y c j a  przeciw rządowi centralnemu za to
lerowanie działalności władz polityczny, h w 
kraju. Opozycja ta ma iść jeszcze dalej, ani
żeli to zakreślił program Narcduego komitetu; 
niełylko bowiem b ,d iie  skierowana przeciw ga
binetowi, ale r ó w n o c z e ś n i e  t a ^ ż e  p r z e 
c i w  p a ń s t w u ,  j a k o  t a k i e m u .  „Bo my 
— pisze Diło — j steśmy całkowicie usprawie
dliwieni, jeżeli śmiało powtórzymy siewa, wy
powiedziane niegdyś przez reprezentanta cze
skiego narodu: Fur diesen Staat keintn M ann  
undkeinen Heller!... — D. żyj Austrjo i wszystkie 
ludy, którym zależy n i  calcśd tego państw a!

Zapowiadany organ lud iwy N«rodnego ko
mitetu, p. t. HajdamalH, pojawił się 14 bm. i

rozpoczął swe istnienie chrztem Konfiskaty za nie- ( 
sly haną formę wyzwisk i napaści na poslow | 
polskich, wybranych w okręgach Galicji wscho
dniej. Tygodnik ten wyróżnia się w szeregu or
ganów prasy przedewszystkiem formą niezna
nego dotychczas w piśmiennictwie prostactwa, 
zawadjacką jakąś bezczelnością i — bezdennie 
głupią treścią. Treść ta sprawia wrażenie nie
przytomnych, konwulsyjnych wykrzyków jakiejś 
zbydlęeonej f  ciemnej istoty, która cierpi na 
ostra paroksyzmy szału i już nie do wię
zienia, ale kwal fikuje się do Kulparkowa. Ar
tykuł od redakcji zajmuje się głównie kwestją 
tytułu pisma... „Nazwa nasza — woła z dumą 
nieprzytomny redaktor — mówi, że jesteśmy 
nacjonai-demokratami, bo po pierwsze, hajda
maków me było n gdzie, tylko na Ukrainie, 
j e s t  t o  w i ę c  w y ł ą c z n i e  n a s z a  s p e c j a l 
n o ś ć  n a r o d o w a ,  a powtóre, zarówno mię
dzy hajdam ak, mi, jak dawniej oomiędzy kozaka
mi, nigdy nie bywało żsdoej różnicy...* „Zacie
kłość i brak litości dawnych hajdamaków wobec 
wszystkich, k t ó r z y  n i e  s z l i  i  n i m i  (a więc, 
chociażby nawet n ie  przeciw m m ! R ed ), po
zostanie także naszą z a l e t ą . *  Redakcja, ciągle 
prawiąc o tytu:e, czyni także zaszczyt D zienni
kowi Polskiemu, iż on to „zapłodnił p tn ią  Hu- 
siatTÓską* (wspaniała obrazowość! P e d ) od
krył w jej łonie hajdamaków i dlatego oni wy
szli na jaw , a jego proszą na chrzestnego ojca. 
Zauważymy mimochodem, że jeżeli chodzi o 
tąką fuukcję chrztu, jakiej udzielił już swego 
czasu hajdamakom Jerem i Wiśniowitcki — 
przyjmiemy chętnie zaproszenie.

Resztę numeru wypełniają artykuły, trzy
mane w podobnym nastroju i treści. Omawizć 
je — szkoda: zbyt n.kczemne i głupie. Nato
miast Komitet naród ly  zapewni sobie pomnik 
u potomności za to, za ciemnemu ludowi t a k ą  
u ósl karmę. P. Romańczuk w spółce z obskur
nym ajentem wyborczym z Husiatyna — oto 
najnowsza faza postępu ruskiej kulLury i r u 
skiej polityki!

Listy z kraju.
(Od naszego korespondenta.)

K ołom yja 17 października. 
(Proces o gry hazardowe — Defraudacja w za- 
błotowskiej fabryce tytoniu. — W ydział pow a - 
towy jako krzywdziciel Polaków. — Wybory do 
rady miejskiej i protest. — Obchody i  koncerty, 

a publiczność).
Notatka, umieszczona w swoim czasie w 

Dzienniku  o uprawianiu gier hazardowych po 
tutejszych spelunkach, wywołała ostatecznie wy
stąpienie władz. Z polecenia starostwa odbyła 
w drugiej połowie września żsndarm erja nagłą 
rewizję w kawiarni centralnej p. II r-chhorna, 
przeprowadzano ją  jednak tak niedbale, że gra
jący mieli czas powyskakiwać oknami, poobalsć 
stojących pod niemi na straży policjantów i u- 
niknąć w ciemnościach nocy niepoznani. Zostali 
tylko ci, którzy albo czasu już nie mieli, albo 
którym nogi nie statkowały. Rezultatem obławy 
jest rozprawa karna w sąd da powiatowym, 
którą prowadzi naczelnik, radca Nowodworski. 
Oskarżonymi są : właściciel spelunki, kilku zyJ- 
ków i kilka osób z tutejszej inteligencji. Oskarżeni 
twierdzą, iż podówczas grali tylko dozwoloną 
grę (ecarlć), nie umieją jednak wytiómaczjć. 
dlaczego na widok b !ys^czących hełmów ogar
nął ich towarzyszy tak paniczny strach, że wic-lu 
z n :ch naraziło się ua zwichnięcie nogi, kąpiel 
w balji z deszczówką, ustawionej p o i jednem 
z okien iip. nieprzyjemności. Dcść, że kronika 
skandaliczna kołomyjska zwiększyła się o jeden 
niezwykły wypadek.

Pierwszą rozprawę, która się odbyła 9 bm. 
odroezjł sędzia celem przesłuchania świadków, 
jakoteż zbadania aktów sprawy karnej Żupnika, 
skazanego w swoim czasie za defraudację, gdyż

pro urator powołaj się na te akta na dowód, 
że Żupnika pnoebnęła do defraudacji także gra 
w kawiarni p. Hirscbborna.

Toczy się także w sadzie ciekawa sprawa 
defraudacji skarbowej w fabryce tytoniu w ż a 
bi to wie. Od długiego szeregu lat, może od r. 
1880 popełniali robotnicy, oczywiście w pero- 
rozumieniu z dozorcami, kradzież liści tytonio
wych. Odbywała się ona w dwojaki sposób : 
albo robotnicy c&lkiem poprostu chowali liście 
pod ubranie i potem wynosili do żydów, którzy 
naokoło fabryki utrzymują kilkadziesiąt szynków 
albo też zamiast liści zgniłych, które się ma 
wywozić na pole ipneoryw ać, wywożono zdrowe 
nieprzoorywano ich zaraz, lecz w nocy usuwano. 
Od daw ra dyrekcja siurbow a próbowała wy
kryć winnych, jednak bez skutku, dopiera w 
tym roku komisarzowi tut. dyr. ckarbu p. Kie- 
eonowi udało się, po przeprowadzeniu e sergi- 
cznego śledztwa, dojść do jakich takich rezul
tatów.

Wobec zagrażających rewizji, wszyscy za
skoczeni nią rzucali zapasy liści do Prutu, tak. 
że przez parę doi P ru t płynął samym tytonism. 
Śledztwo przeprowadzane wśród wielkich tru 
dności wykryło winnych. Cały personel urzę
dniczy zmieniono, robotników i dozorców od
dalono a nadto odpowiada wielu z nieb przed 
tut. sądem za kradzież. Nie omieszkam donieść 
jaki bidzie wynik rozprawy.

Drugą C7ęrć mej korespondencji muszę nie
stety znów, jak zwykle z»jąć sprawą rusko-pol- 
ską a asum pt do tego da ą mi przyznane przez 
wydział powiatowy zapomogi. Z zestawienia 
wynika, że na towarzystwa polskie przypada 
zapomóg 300 kor. a na ruskie 2300 ker.

I jak tu nie pisać satyry?.. W  radzie po
wiatowej zasiadają przecież Polacy, prezesem 
jest Polak, ale przyjdzie p. Ł°ś Kulczycki i prze
prowadzi co tylko zechce, a Polacy idą z kwi
tkiem Smutne to smutne, ale faktem jest, żs 
obrona naszych interesów w bardzo niedołę
żnych pozostaje rękach, że ci Polacy, którzy by 
mogli crś zdziałać, nic nie robią.

A przecież wynik ostatnhb wyborów do 
rady miejsriej pokazał, że jeśii się kiedy we
źmiemy do rcboiy, to zrobimy swoje. Z koła 
inteligencji miejscowej na 9 wybranych, wy
brano tylko jednego Rusina i to omal, że i ten 
nie przepadł.

Zdekoucrrtowani Rusini postarali się c pro
test, co przyszło im łeru łatwiej, że i potężna 
partja proisinatorska nie bvl« z wyborów zado
woloną. Stanowczo za dużo porządnych i czy
stych ludzi weszłoby da rady miejskiej, a tam 
są tacy, którzy nie chcą, by im zanadto na pal
ce patrzono..

Z życia towarzyskiego mogę donieść tylko 
tyle, że Towarzystwo muzyczne urządziło już je
den wieczorek muzyczny, przygotowuje koncert 
Moniuszkowsti i przedstawienie amatorskie („Pa
na Damazego* BI zińskiego). Koło Pr-lek urzą
dza uroczysty wieczór ku uczczeniu Konopni
ckiej. Czytelnia im. Kraszewskiego, szereg od
czytów, który rozpocznie 18 b. m. inżynier Li- 
brński ze Lwowa. P«óoz tego mieliśmy występy 
r  sbiżków z lwowskiego Colosseum a we wto
rek 14 bm. Tow. miłośników sceny ze Lwowa 
cdrgr.-lo „Wazon japoński* nową farsę francuvą . 
Na brak tedy widowisk i przyjemności nie mogą 
się Koł< rayjame uskarżzć, pomimo tego można 
być pewnym, że każdego wieczora znajdzie się 
w knajpie albo kawiarni (ruigo „spelunce*), 
więcej osób, aniż.li na przedstawieniu lub kon
cercie, danym raz w miesiącu.

Ciekawi odkrycie.
W D zienniku berlińskim  czytam y: Ż9 wszy

scy szanujący godne ść narodową Polacy słuszny 
mieli żul do księcia Ferdynanda Radziwiłła za 
jego ucz,* sinictsTO w feitynaeh p^znsńekich, jest 
cb*ba objawem uaiunlnym , bo obe ność na

nich prezesa Kola polskiego, była tam  w obe
cnych czasach zupełri e nie na mieis u. Zrozu
miałem wobec tego było żądanie Pracy, żaby 
ks. F crd jn sn d  Radziwiłł zł żył skutkiem tego 
godność prezesa Koła, mianowicie z powodu 
kolizji, w jaką go wprawiają względy powino
wactwa z domem Hohenzollernów z jednej, a 
reprezentowanie najwyższej godności społeczeń
stwa polskiego z drugiej strony.

K ur jer Pozn. wobec artykułu Pracy za
uważył, że istnieje tu widaczny zamiar wyszu
kania koźli ofiarnego za winę — całego Koła 
polskiego, a dziś zdradza z zs kulis jega nastę
pujące ciekawe szczegóły o obradach Koli nad 
wnioskiam posła Bernarda Chrzanowskiego, skie
rowanym przeciw ewentualnemu uduałowi po
słów naszych w wiadomych festynach:

„Wszak wiadomo, iż w Kole polskietn w 
Berlinie postawił poseł poznański Bernard Chrza
nowski wniosek, by Koło uświadczyło się prze
ciw udziałowi swych członków w uroczysto
ściach poznańskich. Wiadomo również, że tylko 
dwóch poelów. a mianowicie pp. Józef Głębocki 
oraz Leon Czarliński, byli zdania posła Chrza
nowskiego Reszta obecnych na owem posie
dzeniu posłów polskich głusewała w przeciwnym 
kierunku i wniosek poslt Chrzanowskiego upadł. 
To jest fakt niezbity i prawdziwy, fik t histo
ryczny, który daje jasną charakterystykę naszych 
stosunków.

Ntjcitkawazem zaś jest, że właśnie prezes 
Koła, książę Radziwiłł, na owem posiedzeniu 
wcale nie był i że przszydawal inny z naszych 
posłów. K«. Radziwiłł dowiedział aię dopiero 
post festum o zachowaniu się K*ła polskiego. 
To, że Keta polskie w Berlinie rie  chciało z a 
bronić swoim członkom ud ciału w uroczysto
ściach, ma strkroć większe znaczenie zasadni
cze, aniżeli fakt, że w uroczystośńarh brał udział 
jeden z jego członków, który jest oficerem 
armji pruskiej.

GJyby Kslo polskie było uchwaliło wnio
sek posła Chrsanowskiego, nie fcylmyśray wi
dzieli posła polskiego na uroczyst: ściacb, a je
żeli ten asU tni nie postąpił zgtidaie z życze
niem ogółu, jakżeż ma s ę ten egó! zapatry
wać na zachowanie się większości Kcla, atóra 
przecież niczem związaną nie byłs, a któ a z 
góry oświadczyła się przeciw krępowaniu swych 
człotków co do udziału w uroczystościach? 
Czy}by opuszczenie posterunku prezydjalnego 
przez kpięcia, miało służyć do zakrycia tamtych 
panów?

Przecież większość Kała, występując prze
ciwko wnioskowi poiła Chrzanowskiego, nawet 
wiedzieć nie mogła, czy kto z posłów będzie za
wezwany! Więc ra^hswanie się Koła ma zna
czenie polityczne 1 zasadnicze i dogodzi nam, 
że są w niem czynniki, które zawsze o swej 
przeszłości zapomnieć nie mogą. Dowodzi także, 
że te czynniki m ają większość w Kole*.

Tyle R urjer Poznański.
Przyznajemy, że aż aię uie ebee wierzyć 

szczegółom powyższej rewelacji! T rudna bowiem 
zrozumieć, jak w obecnem położeniu mogła je 
szcze zachodzić wątpliwość, jakie w sprawie 
udziału w festynach poznańskich postl polski 
powinien był zająć stanowisko.

Swoją drogą, i w tern się różnimy z K u-  
rjerem lo zn . nie uniewinnia to jeszcze zacho
wania się ks. Ferdyoanda R idńwilła, be on jest 
nietylke oficerem pruskim i spowinowacony 
2 Hohenzollernami, ale co dla społeczeństwa 
polskiego jest tu jedynie miarodawczem, pia
stuje on najwyższy zaszczyt, jakim ecu darzyć 
może dzisiaj swoich mężów zaufania, m andat 
posła i co więcaj godność prezesa posłów pol
skich. Pan wicemarszałek sejmu prowincjonal
nego, br. Teodor Żółtowski, wiedział, jak s*bie 
postąpić, gdy polskie jego uczucia kolidowały 
z urzędem szatnbelana pruskiego. Złożył ten u- 
rząd i na festyny nie pos e il.

N . A . L E J K J N .

Humi r/atycany opis podróży 
małżonków Mikołaja twanowicza i Głafiry Seme- 
aównej Iwanowów prz.is ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełoży! 
K I K .

— I cóż z dziewczynką? U m arła? — za
pylał Mikołaj Iwanowicz.

— Kiedy żmija ukąsiła, to dziewczynka za
raz umaiła.

— A książę?
— Gdy książę perski dowiedział się, że 

dziewczynkę, utns Ja, wziął jstsgan  i .chciał się 
zabić, duszko moja. Wziął jatagan i m yślał: 
„poproszę sułtana, żebym się pożegnał z dziew
czynką.* Podał prośbę i sułtan pozwolił mu, 
żeby się pożegnał z dziewczynką. Zaraz ks>ążę 
Podpłynął na swój okręt ku wieży, wszedł do

i widz:, żc na pośuieli leży dziewczynki, a 
, jak żywa, a tylko na policzek maleńka 

plftoika od żmija. Książę podszedł, chciał po
rał wró dziewczynkę i myśli: „wezmę ja sobie 
w usta ten jad z policzka dziewczynki i także 
umrę od żniijj.1 Pocałował dziewczynkę w po
liczka, w samego plamkę od żmija i ssał z po
liczek jad od żmija. Jad wyssał i nagle ze ba
czył, że dziewczyn! a żyje. W staje dziewczynka 

powiada do niego: „dziękuję, duszko moja,

dziękuję tobie, książę, serce mf j e;  ty mnie wy
bawił od śmisrć. — Ach, gdzie jest mój tatke- 
sułtan? Niechaj tu przyjdzie i niechaj sam, rd  
swojej duszy, powie m u: dziękuję.*

— Nu i wszystko skończyło się weselem ? 
— przerwała Gltfira S?rac!nówna.

— A tak.. Weselem... Ale skąd ty wiesz
0 tem, madame, duszko moja ? — zapytał zdzi
wiony Garabet.

— Bajki zawsze tak się kończą.
— Naprawdę?... A no! Sułtan odd/ł dziew

czynkę 2. m ąt książęciu persk.emu, a wieżę od
tąd nazywali zawsze „Dziewczynkowa wieżą.*
01 i wszystko. Teraz mieszkają w niej mcrscy 
zapije i 1 rzędnicy z komory tureckiej.

Parowiec minął Kts-Kulesy, czyli wieżę 
Leandra i zbliżył się ku brzegom Małej Azji. 
Domy Skutari, rozrzucone na stoku, rysowały 
się już wyreźnie pomiędzy cyprysami. Mikołaj 
Iwanowic: odczuwał ogromną chętkę, smyknąć 
z Garabetem do bufetu i poprawić głowę kie
liszkiem koniaku, ale nie mógł uczynić tego przy 
żonie, a ona tymczasem nie odstępowała go 
ani na krok. Błysnął mu jednak w myśli po
mysł podstępny, więc rzekł od niechcenia:

— Ale, bądź co bądź, byłoby ciekawem 
zobrczyć, jak na tych tureckich parowcach wy
glądają kajuty damskie i jak tam zachowują się 
Turezynki.

— Wymyśl jeszcze co lepszego! — odcięła 
zgryźliwie Głafira Scmenówna. — Strach, jaki 
to człowiek! J t mu tylio  kobiety w głowie. J*k 
tobie nie wstyd, mówić ccś podobnego przy 
własnej zonie?

— Duszko, ja wcale nie miałem ua myśli 
siebie. Wszak tam nawet nie wpuszczają męż
czyzn. Nie dęłaś mi dokończyć. Mówiłem o lo 

bie... Tob e, jako kobiecie, wstęp nie jest tam  ; 
wzbroniony. Więc myślałem sobie, że mogłabyś i 
p'óiść i zobaczyć, a później opowiedziałabyś mi, [ 
jak tsm  i co tam... Przede to rzecz bardzo de- ; 
kawa, mieć pojęcie o bycie tych nieszczęsnych 
niewolnic. Z pewnością tam, w kajucie, siedzą 
one bez woalek, bo nie potrzebują się osłrnuć. 
Sądzdim, że dla ciebie samej będzie to zajmu- 
jącem. No, idź tem, kcchinie...

— Zresztą... — odpowiedziała Głafira Se- 
menówna. — Ale, bądź co bądź, dsiwi mnie, 
że tak cię interesuje te kobiety

— Ależ ich dola, ich dcl?... Jakim-że 
sposobem można pornać dolę tych biedaczez? 
Zresztą, podróżujemy i badamy wszystko, jako 
turyści.

— Więc dobrze.
Głafira Semeaówna poczęła zstępować z 

górnego pokładu. MiZołaj Iwanowirz tryum fo
wał w d« hu. Skoro tylko żona zniknęła, na
tychmiast tknął w bok Garabeta i rzekł:

— Pójdźmy pręlko  do nuL tu! Palniem y 
sobie po koniaczku. Strasdiwie trzeszczy mi 
głowa po wczorajszi m 1 Gdzie tu bufet ? Pro
wadź prędzej.

O rm jsnia chwycił się za boki i zaśmiał się 
serdecznie.

— Snrytnie, duszko moja ! — zawołał — 
O, ty bardzo chytry, efendi! bardzo m ądry! 
Jak ty to zręcznie wyprawiłeś żonę do Kajuty!

— Ależ prowadź coprędzej do b u fe tu !
— Pójdziemy, pójdziem y! — uspokajał Ga

rabet i ruszył przodem. — Wiesz duszko m uja ? 
Kiedy moja żona była żywa, ja robiłem tak samo. 
Tak samo, duszko moja, efendi.

Mikołaj Iwanowicz tak spiaszy1, że po
ślizgnął się, stoczył się o dwa stopnie i tylko

przez pochwycenie poręczy uniknął runięcia ze 
schodków.

Ale oto, bufet, mieszczący się w klasie dru
giej. Na ladz e cale piramidy butelek. Za Udą 
wasacz w fezie z uiubionsmi przez Turków p a
ciorkami w dtania. h Obok wielki, miedziany 
imhryk. Na Indzie, opiócz butelek, zaktski na 
malutkich spodkach, a ni ni h. jako dodetak 
do w in a : marche w m arynowana w occie, cy- 
tryns, pocięta na płatki, korzenie surowej pie
truszki i winogrona.

— Dwa k o n iak i!— rozkazał Mikołaj Iwa- 
nowicz wąeaczowi z paciorkami i dodał, zw ra
cając się do Garabeta: — Powiedz mu, ż by dał 
większe kieliszki.

Wąsacz w fezie wydostał dwa duże pu- 
hary z grubego szkła i napełnił je do połowy 
koniakiem.

— Czemuż cn nalewa połowę? Co to za 
m aniera? — z n  olał niezadowolony Mikołaj 
Iwanowicz.

— To elegancja turecka, duszko moja. 
Tutaj wszędzie tak — odpowiedział Gora- 
bet. — P ij!

— Ładna elegancja! N dał pół kieliszka, 
a Weźmie za cały!

— Nie, nie! Porachuje tylko za połowę. 
Już tutaj cena za pół kieliszka.

Wypili.
— Trzeba zdublować — zauważył Mikołaj 

Iwanowicz, przekąsając cytryną. Ziżądal jeszcze, 
wypił, poprosił Gara Mc ta, aby rozrachowai kię 
szybko za wypite trunki i pobiegł do pierwszej 
klasy, gdz>e usiadł skromoie na skiadanem krze
śle Żelaznem.

Zaledwie zdołał przełknąć resztę cytryny, 
zjawiła się Głafira Semeno wna.

— Byłam i w.dzialsm — relacjom wała 
mężowi. — Nic nadzwyczajnego w tych T ur- 
czynkacb. Tak wymalowane i upudrowane, że 
aż im się sypie z policzków. A każda coś żu je: 
jedna pistacje, druga karmelki. A gdzie nasz 
Ormjaóczuk ? — zapytała.

— Tutaj, tu tsj, pani, madame, duszko 
m oja! — zawołał z poza lej pleców Garabet.— 
Zaraz będzie Skutari. Pójdźmy na poilad. 
Wkrótce trzeba wysiadać, duszka moja.

Parowiec zwalniał biegu.

LXXXVIIi
W Skutari wysiadła przynajmniej połowa 

pasażerów parowca. W raz z małżonkami Iwa
na wymi wysiadło wiele kobiet tnreckich z 
dziećmi. Niektóre nirsiy niemowlęta przy piersi. 
D*rie kobiety prewadzily z parowca trzecią, 
widocznie chorą, również z zasłoniętą twarzą. 
Wyszedłszy na brzeg, chora siadła natych
miast na jakiejś skrzyni z Lewarami, aby od
począć.

— Te wszystkia baby tureckie przypły
nęły do świętych derwiszów — objaśniał G a
rabet, wskazując na niewiasty. One przyjechały 
z choremi dziećmi, ażeby je przez swoją świę
tość wyleczyli derwisze. A ta bardzo ch«ra ko
bieta także przyieehala do derwisza. Zaraz zo
baczysz, madame, daszka moja, jak derwisze 
będą leczyli te baby.

— Wszak przyjechaliśmy d>a cm entarza! 
Mamy cmeDtarz oglądać — zauważyła Głafira 
Semenówna.

— Gdzie cmentarz, ram będą także derwi
sze. Oai nas&mprzód będą odprawiali swego 
muzułmańskiego nabożeństwa, a potem będą 
leczyli. (Ciąg dalszy nastąpi).

Płótna stołową bieliznę, chiffony i prściel, 
barchany białe i kolorowe,

flanelki francuskie, oraz wyroby 
trykotowe 969

polecają najtaniej następcy

Antonie gc K. Mieszkowski i A Sołtys
we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. (Hotel Europejski).
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tymczasowy komitet, który ma radzić nad dalszymi 
krokami, zmierzającymi do urządzenia wystawy. 
Prezesem komitetu jest p. Kużaj.

Z  Rzym u doa ;szą, ii w stanie zdrowia zna
komitego artysty rzeźbiarza p. Wiktora Biodzkiego, 
nugtąpdo znaczne polepszenie.

Stan pogody W Europie. (Sprawozdanie 
centralnej rtacji meteorologicznej w Wiedniu)- Dnia 
17-go. godzina 7 rano notują . Haparanda — 6 1, 
Uleaborg —0 8, Petersburg 4 1 , Stockholm 8 2, 
Warsiawa 5 7, Moskwa + 4 -2, Stornoway 10 0, Scilly 
12 2, l3led'Aix 14 O, Paryż 9 2, Borkum 10 6, Eeitum 
10*7, Hamburg l l  ’2, Mtmel 6 8, Berlin 10 4, Mona- 
chjura 7 5, Brrgencia 9 1, Praga 11 2, W.edeń 
16 4, Budapeszt 9 2, H .rmoastadt 3*1, Sarajewo 
6 0, Lesina 14’5, Tryjest 16 0, Florencja l<-8, 
Rzym 14 2, Neapol 18*3, Palermo 18 5. Obie 
depresje pcsunęly się ku wschodowi, podczas gdy 
wysokie ciśnienie rozciągnęło się nad południowo- 
wschodnią Europę. W północno zachodnich częściach 
Austro Węgier panuje pogoda przeważrie mgiistu, 
w południcwym-zachodzie głównie jasna. Opady de
szczowe sygnalizują tylko z Galicji i Bukowiny. 
Temperatura opadła.

Z kram.
Brzozów. (Pc-źar). W Biiznem, tutejszego 

powiatu, majątku przemyskiego biskupstwa łaciń
skiego, wybuchł onegdaj pożar, którego ofiarą pa 
dł» gorzelnia Szkoda wynosi około 20 00G koron. 
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa kominów
w goizelni.

Mszana dolna (Morderstwo o 2  korony). 
Wc wsi Mszanie górnej pod Mszaną dolną, popeł
niono w dniu 13 b. m. okropne morderstwo. Wio
ścianie tutejsi, obi cme ofiary strasznego morderstwa, 
zapisali całe swoje gospodarstwo zięciowi, Janowi 
Niedośpiałowi w Mszanie górnej, gdy ożenił się z ich 
córką i zastrzegli sobie przy zap-sie na dożywocie 
7} c^ęść gospodarstwa. N.edośpial wystarawszy się
0 przepisanie prawa własności gospodarstwa na swo 
je imię, spłaca) od niego wsaelkie podatki, uważając 
się za wyłącznego wKściciela całego gospodarstwa. 
Ostatnim razem, gdy Niedośpiał zapłacił od całego 
gospodarstwa podatek 8 koron, rozważył sobie, że 
opłaca podatki od całego gospodarstw a, a posiada 
tylko trzy czwarte części tegoż i że zatem jedna 
czwarta część tego podatku, t. j. 2 korony, powinni 
teściowie płacić. Niedośpiał ndał się więc do teściów 
z żądaniem zwrotu zapłaconego podatku za nieb. od 
jednej czwartej części gospodarstwa, którą mają na 
wymowie do śmierci. Teściowie odmówili jego żą 
daniu zwrotu tego podatku, utrzymując, że właści
ciel jest obowiązany podatki opłacać, a nie doży
wotniej. Roz wściekli ly N edośpial, nie mogąr nakło
nić teściów do zwrotu 2 koron, zapowiedział, że jet 
żeli będzie płacił podatek od całego gospodarstwa, to
1 z całego gospodarstwa 1 ędz:e korzystał; to mówiąc, 
niezadługo chwycił siekierę i zamordował nią nej 
pierw teściowę, a następnie teścia. Po dokonaniu 
czynu, zgłosił się sam do sądu powiatowego w Msza
nie dolnej.

Oświęcim. (W ypadek na folei). Dwudziesto 
siedmioletni Michał Njgi, przesuwam wozów, spadł 
onegiaj w czasie szybowania wozów na tutejszym 
dworcu kolejowym z ostatniego stopnia bremzy. 
Kola wozu, pod który nieszczęśliwy się dostał- 
zmiażdżyły mu obydwie nogi. Mimo natychmiasto 
wej pomocy lekarskiej, nieszczęsl.wy zmarł po 
sześciogodz.nnej męczarni. Pozostawił żonę i jedno 
dziecko.

Sambor. (W  praw ie usunięci a godła) 
W numerze 478 D ziennika Polskiego zwrócił się 
do mnie korespondsni szanownej red-keji z zapyta 
niem, z jakiego powodu usunięto orła polskiego 
z ganku tutejszego ratusza? Otóż ośmielam się za
znaczyć i prosić o umieszczenie niniejszego sprosto 
wania w ramach a*ego cennego pisma, że orła pol
skiego z ganku ratuszowego zs mojej pamięci, a tern 
mniej za mego urzę lowania, nie usunięto, bo go 
tam nie d j I o .  — Usunięto przed kilkunastu lały 
tylko godło Samborskiej rady powiatowej z herhem 
krajowym, które obok herbu miasta było tam tak 
długo umieszczone, jak długo bura rady powiatowej 
mieściły się w ratuszu.

Gdy jednak przed kilkuDastu laty biura te prze
niesione zostały do innego budynku, przeniesiono tam 
także godło rady powiatowej.

Dr. Józef Słeuernann, 
burmi trz.

Stanisławów. (Sensacyjna sprawa). Wra
żenie wielkie w naszem raieścio wywołało areszto
wanie w jednym z handelków p Rauszr, arebitekty 
z Arakowa, który w tych czasach zajmował posadę 
inżyniera powiatowego w Kałuszu. P. Rausz miał 
w Kałuszu spór z p Topolnickim, koncepisią staro
stwa, którego oskarżył o kradzież jabłek, z dzierżą 
wionego wspólnie z nirjakias p. Borzykowskim sadu. 
Rzecz się opv4a o sądy, równocześnie zaś przepro
wadzało starostwo ktłuskie dochodzenie administra 
cyjne. Ze spółki najmu, ezy też z innego tytułu, 
pozostał Rausz winien BIrzykowskiemu kwotę około 
2000 koron. Kwestja tego długu posłużyła za pre
tekst aresztowania Rausza, jakkolwiek sprawa ta, 
zdaniem prawników, kwalifikuje się wyłączne do pro 
cesu cywilnego, nie może zatem uchodzić za sprze
niewierzenie. Zagadkowe to areszmwanie łączy opicja 
ściśle ze sprawą koncepisty Tnpolnickiego.

Żółkiew. (Zawód) Mimo odmówienia w pa 
Iowie sierpnia b r przez radę szkolną krajową ze
zwolenia na otwarcie 7 mej klasy, przy tutejszej
6-klasowej męskiej szkole, ze względu na zbyt małą 
liczbę uczniów, p. k erownik szkoły w porozumie
niu z inspektotem okręgowym, chcąc widocznie 
okazaó swoją władzę, że wyższe rozporządzenia tra
ktują .per nogam*, otworryli 1 września b. r. 
ostentacyjnie 7-raą klasę, aby po miesiącu trwania, 
t. j. 30 września rano, oświadczyć chłopcom, i s
7-mej k l a s y  n i e  b ę d z i e ,  s wolontarjusss mogą 
zapisać się do 6 tej.

Biedni ojcowie troszczą się niepomiernie, co tu 
począć z młodzieżą, która w te D  sposób przynęcona 
do szkoły, zostiła bez wyjścia dalszego kształcenia 
się, ponieważ rok szkolny wszędzie na dobre się 
rozooczął, więc obrobiony materjał nie zezwoli im do 
zapisania się gdziekolwiek indziej, chyba z wielkiemi 
trudnościami.

rem Zaproszenia otrzymać można w biurze Stowarzy
szenia.

i* R*da zawiadoftcza .Towarzystwa oszczędności ko
biety zawiadamia członków Towj, zystwa, że rsdzwy- 
czajjoe walne zfom ^azerie na ktorem Towarzystwo ma 
z a m i a n o w a ć  Ma r j ę  K o r o p n i c k ą ,  s w o i m  
c z ł t o n k i e m  h o n o r o w y m ,  odbędzie się we czwartek 
dnia 2r października b. r. w lok :lu Towarzystwa ulica 
Zielona 1. 4 o godzinie 5 popołudniu. W razie braku 
komph tJT następne walne zgromadzenie odbędzie się 
tegoż dn;a o godzinie pół do 6.

* Pogrzeb ś. . p. Józefa hr. Ml o d e  ck  i eg  o, zmar
łego w Monaste rżyskach dnia 15 października b. r. odbę
dzie s’ę tam dopiero w poniedziałek dnia 20 paździer
nika rano.

* lwowska urząiLa w niedzielę dnia 19 bm. 
uroczysty wieczór ku uczczeniu 85 rocznicy śmierci Ta
deusza Kościuszki, z następującym programem : 1. Zaga
jenie, wypowie p. J. Kruszyński, j  Pieśni patrjotyczne. 
odśpiewa chór , Skały*, 3. Kornel Ujejski, .Pogrzeb Ko
ściuszki.*, wjglosi p G goł, członek .Skały*. Zakończy: 
,K ościiiszko w Petersburgu-', obraz dramatyczny w jednej 
odsłonie Początek o godzinie pół do 8 wieczorem

* Ojczyzna, polskie Stowarzyszenie chiześciańskich 
robotni i robotnic we Wiedniu urządza w niedzielę 
dnia 26 października b. r. przedstawienie amatorskie 
wykonane wyłącznie przez członków stowarzyszenia w 
sali .Sjioy^nskie, Bes-dy*. Odegrane będą utwory : .Pan 
Ponifatjy*, farsa w 1 akcie W. Rapaczingo syna ,B  n- 
kructwu partacza*, kumedjo opei.a w l akcie Alojzego 
Żółkowski;gn i „Debiutantka*, fraszka w 1 akcie Zy
gmunta Przybylskiego Oysty dochód na rundusz zapo
mogowy Stowarzyszenia.

Składki na cele użyteczności publicznej lub na
rodowej.

D la  n i e s z c z ę ś l i w e j  r o d z i n y ,  złożyły ze 
Lwcwt pp. : Waleczek 1 kor , Jaworska 3 kor.

Zmarli:
ózef P o d l e w  ski ,  syn ś. p. WalerjaDa, członka 

wydziału krajowego, zmarł we Lwowie w 60 roku 
życie.

W Łękawicy dnia 7 wrześ ia b. r. zmarł ksiądz 
Bartłomiej Kl i ma ,  emer. proboszcz z Głębow'c.

W Otrz cimiu zmarł ks. Wiktor G ra b e ł s k i  z za
konu 0 0 . Salezjanów.

Notatki literackie i artystyczne.
B ep erto a r keatra  m iejsk iego  we Lw ow ie.

Drś w s o b o t ę :  , Śpiący rycerze*, widowisko
fantastyczne w 5 aktach z proli giem przez Sydona 
Friedberga z muzyką Michała Świerzyńskingo. Nowa 
wielka wystawa.

Jutro w n i e d z i e l ę :  popołudniu o godzinie 
3 V» (Nadzieja*, sztuka w i  aktach Heyermaansa. — 
Wieczorem o godzinie 7 ’/, Śpiący rycerze*, wido
wisko fantastyczne.

W p o n i e d z i a ł e k :  , Weronika*, operetka 
w 3 aktach A. MessageFa

W e w t o r e k :  .Kładka*, komedja w 3 aktach 
Fr. Gressac’a i Fr. de Croissefa.

W ś r o d ę :  .Dzwon zatopiony*, baśń drama 
tyczna w 5 aktach Gerharda Hauptman a. Występ 
Józefa Śliwickiego, arlysty teatrów warszawskich.

W e c z w a r t e k -  .Świat na opak*, operetka
w 5 odsłonach KapelleFa.

W p i ą t e k :  .Śpiący rycerze*, widowisko fan
tastyczne.

Z F llh a rm o iji .  Po koncertach dzisiejszym,
którym żywo interesuje się publiczność, niedzielnym
i wtorkowym, zapowitda się repertuar Filharmonji 
na czwartek koncert ze wspćłudziałtm M.kołąja
Rolhmula, słynnego tenora, o którym wspominamy 
na innera miejscu i młodziutkiej wiolinistki. panny 
Emy Wolfsthalównej, która już parę razy dała s;ę 
poznać na estradzie. Na koncert ten kata Filharmo- 
niji już od jutra sprzedaje bilety.

M iko łaj R othm iihl, który w przyszły czwar
tak śpiewać będzie w Filharmonji jest Warszawiani 
nem. Po studjach w komerwatoijum lipskiem i wie- 
deńskiem, a nadto wyższej szkole muzycznej w Ber
linie, zajął tam stanowisko pierwszego tenora orery 
królewskiej. Kry yka niemiecka przyznała Rothmiihlo- 
wi piękny głos, inteligentną deklamację, talent sce
niczny i ogólne umuzykalnienie. Jako Trystan, Zy- 
gryd, Lohengrin, Tannhauser, Robert, Don Jose, 
SamsoD, Turridu, Otel.o, Ridamrs itp , p. Rothmiihl 
ZDauym jest dobrze scenom niemieckim w Berlinie, 
Sztutgardzie, w których to miasta>h nosi ty-uł na
dwornego śpiewaka królewskiego oraz w Wiedniu, 
Kolon, i i Harburgu, a ostatnio i w Szwajcarji. 
W zeszłym roku wystąpił Rcthmiihl trzykrotnie na 
koncertach Filharmonji warszawskiej.

.W ie k  m łody*. Mamy przed sobą numer 
tego czasopisma dla mlidziiży i dzieci, wydany ku 
uczczeniu Marji Konopnickiej. Wypełniają go prawie 
całkowicie rieczy do Konopnickiej, lub też o niej 
pisine, oraz szereg jej utworów, pięknych, jak 
wszystko, co wyszło z pod pióra wielkiej poetki, 
a dobranych treścią odpowiednio dla młodego umy 
siu czytelników. Tekst poezji przerywa ją dorobione 
do nich hardzo udalne ilustracje L. Winterowskiego 
i innych naszych rysowników, a sielska treść tych 
winiet i rycin ednoczy sfą harmonijnie z sielską 
nu'ą poezji ludowej pieśsiarki To też ta pamiątka 
jubileuszu Konopnickiej, powinna się rozejść w sze- 
ro ich kr lach, a byłoby szczególnie pożądane, aby 
każdy dwór zakupił taki uumer W itku  młodego 
dis swej szkółki wiejskiej, gdzie ryciny, przedsta
wiające tak żywo sceny z życia ludu, obudzą radość, 
a treść trafi do mejednego serca i szlachetniejszą 
w mm strunę poruszy

.G ło su ro lm eseg o *  nr. 19, pisma ilustrowane
go, poświęconego gospodarstwu wiejskie ozu, wysztdl 
w Tarnowie duia 15 października rb.

W  W arsaa wie bawi p. Felicia Szretterówna 
tłumaczka dzieł polskich na język włoski. F Szret
terówna jest stałą współpracowniczką Corri>re I lu  
strato, Ita lia  Femintle i I I  mondo artisticc, gdzit 
też drukuje swoje przekłady. Obecnie rodaczka na
sza tłumaczy na włoski język utwory: St Przyby
szewskiego, Wandy Grot-Bęczkowskiej i Leopolda 
Mćyeta Z literatury dramatycznej włoskiej p Szret 
terówna spolszczyła dotąd tylko jeden dramat 3
aktowiy głośnego pisarza Marco Pragi .Szczęśliwy*, 
w oryginale rzec: ta nosi tytuł .Alleluja" i we
Włoszech cieszyła się dużem powodzeniem.

Izba sadowa.
L w ów  18 października.

(§. 1 3 1  u  k .)
Dzisiaj zasądzono na 5 lat ciężkiega wię

zienia Jana Dobrowolskiego, 50 letniego aarobni- 
ka z Winnik za hańbiący stosunek, jaki utrzy
mywał z w łasrą córką.

2*

W ęszcie zapomina K ur jer poznański, te 
książę Ferdyn nd Radziwiłł jest także członkiem 
sejmu prowincjonalnego W . Ks. Poznańskiego, 
że polscy członkowi0 sejmu uuhwahli jednom y
ślnie zaaną deklarację przeriw udziałowi w fe
stynach poznańskich i że uchwała te obowiązy
wała i księcia Radziwiłła, choć na sejmie nie 
był wtedy obecnym. Nie możaa więc mówić o 
nim jako o keźle cfiarnjm , tylko szczerze żało
wać, że się tó wszystko tak stało a nie inaczej, 
tak jak tego wymagała — godność narodowa 1

K R O N I  K
P r z y  z e b r a n i a c h  p u h l i c z Dy c h ,  z . b a -  

w a c h  t o w a r z y s k i c n  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

LW ÓW  18 października.
stan powietrz*. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota +  9 R. Deszcz
D jt r ju ta  lw ow ski.
N i e d z i e l a  19 października.
.Panorama Racławicka*, na placu powyitawo- 

wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.
Filharmonja lwowska: Koncert. Początek o go 

dzi le 7 1/* wieczorem.
Teatr ludowy: .Królowa przedmieścia*, situka. 

Początek o godzinie 3 l/t popołudniu.
.Zamarstynów się bawi*, czyli .Biedni*, obraz 

z życia lwowskiego. Początek o godzinie 7 wie
czorem.

Teatr miejski. .Nadzieja', sztuka. Poozątek 
o godzinie 3 7. popołudniu

.Śpiący rycerze*, widowisko fantastyczne. Po- 
czątak o gedzinia 7 7 . wieczorem.

K a le a d ftn . Niedziela (19); Piotra z Alk. — 
Ziemowita. (6): Ftomy ap. Wschód sł ńca 
o godzinie 6 minut 31, zathóó o godz nii 4 
minut 57.

Wiadomości osobiste. Ks. Adam Sapieha 
wyjechał wczoraj wieczór w towarzystwie swej mał
żonki i lekarza dra Gromana do Pesztu, skąd po 
dwudniowym wypoczynku uda się do Wenecji, a 
stamtąd do Nsrwi na zimowy pobyt. Książę powró
ci uopirro z końcem wiosny do kraju.

Wiadomości djecerjaine. Archidjecesja lwo
wska obrz. łac.: Odznaczony przywilejem noauema 
Soch. et M ant., został ks Marcin Serwacki, pro
boszcz w Malechowie.

Djgcezja przemyska obrz. lae.: Zamianowany
dziekanem miechocińskim ks. Bolesław Wodyóaki, 
podtziekan tamtejszy i proboszcz w Zaleszanach; 
poddz<eaanem micchocińsk m ks. Antoni Rychel, 
proboszcz w M ecbocin’e.

Djerezja tarnowska: Prezentę na probostwo
w Podolu otrzymał ks. Jakób Bruśnicki, dotychcza
sowy w kary w Wielopolu.

Djerezja krakowska: Mianowany dziekanem ży
wieckim ks Jan M odoński, proboszcz w Łodygowi
cach ; notarjuszem dekanatu żywieckiego mianowany 
ks. Józef K lbusz, proboszcz w Radziechowach-

Kanoniczna instytucję na probostwo w Giebuł
towie, otrzymał ks. Franciszek Kania.

Przeznaczony na -'oróżnioną posadę wikarego 111, 
ks. dr. Stanisław Trzeciak w Wieliczce.

Urociycts pożegnanie ustępująeego z uni
wersytetu lwowskiego profesora radcy dworu Jra 
Tadeusza Piłata, obecnie zaatęocy marszałka krajo
wego i członka wydzisłu krajowego, przez profe
sorów i młodzież akademicką, odbędzie się we śro
dę dnia 22 Lm. o godzinie )2 w południe w auli 
uniwersyteckiej

Nadzór weterynaryjny na targach Biuro 
targowe miejskie zwraca naszą uwagę na fakt, że 
pojawiający się od niedawna w dni rargowe t j. we 
wtorek i piątek na targowicy mięsa dwaj weteryna
rze z namiestnictwa, nie sa delegowani do nadzoro
wania targów i  ramienia władzy rządowej. Z powo
du chwilowego braku weterynarzy swoich (wskutek 
śmierci ś. p. Kubickiego i zasuspendowania p. 
Gottlieba, do czasu rozstrzygnięcia ostatecznego jego 
sprawy karnej), gmina zawarła z dwoma weteryna
rzami rządowymi kontraktowy stosunek, ażeby oni 
w dni targowe pełnili funkcje weterynarskie na tar
gowicy. Nie jest to więc żaden nadzór za strony 
władzy wyższej

Akcyzowa opłata ra wieprze. Z powodn 
notatki naszej we wczorajszym popołudniowym nu
merze o Drzj czynach drożyzny wieprzów, proazeni je
steśmy o uzupełnienie podany-h tam szczegółów. 
Mianowicie dodać trzeba, że opłata akcyzowa w kwo
cie 3 kor. 5 bal. uiszczana od sztuki wieprza 
wprowadzonego z poza rogatek Iwcwskich na ta rg 
we Lwowie, nie jest hamulcem bezwarunkowym 
dla targu nierogacizny we Lwowie. Trzeba bowiem 
wiedz;eć — i na to zwracamy uwagę wszystkich 
nieświadomych tego s*anu rzeczy producentów i han
dlarzy nierogacizny — że w razie niesprzedania 
spędzonych na targ sztuk, na rogatce zwracają owe 
3 kor. 5 hal, gdy wl ś iciel lub w ogóle okaziciel 
kwitu z uiszczonej opłaty akcyzowej, nie sprzedane 
sztuki przepędza z powrotem poza rogatki lwowskie 

Zapewne, że niekiedy zdatzjć się m? le, iż np 
włościanin nie posiada dostatecznej gotówki na 
opłatę a ryzy i dlatego do Lwowa nie może przy
pędzić swego towaru. Jednakże zaopatrywanie targu 
nierogacizną, nie meże opiera, s*ę na tak .detąjli 
cznych* producentach, zaś więksi handlarze i ho
dowcy tą opłatą się nie trwożą. Co zaś do samej 
opłaty, to ta istnieje wszędzie, Lwów więc pod tym 
względem nie stanowi wyjątku.

W kgócu nadmienić należy, że gmina jeat bez
bronną wcbec tego nienaturalnrgo faktu, że publi
czność z jednej slrony domaga się mięsa zdrowego, 
a z drugiej sarka na zniea.enie targowiska po za 
kontrolą gmmDą za rogatką Gródecką, gdzie mięso 
żywe i bite, pod względem zdrowotności bywało 
oczywiście bardzo rozmaite.

W yścigi tramwaju elektrycznego z do
rożką Było to przed kilku dniami po godzinie 
11 w nocy. Od strony Łyczakowskiej rogatki toczył 
się ostatni wóz tramwajowy do miasta. Prócz mo
torowego i konduktora, nie było w nim iiikogo. 
Przystanął koło cerkwi św. Piotra i Pawła, poczem 
zaow u posunął się leniwie, jakby sennie w dół u- 
licy Nag e, tuż za wozem, rozległ się turkot roz
pędzonego powozu i tentent spłoszony, h koui; je
dna chwila jeszcze, a obok tramwaju przemknęła 
błyskawicą para spłoszonych koni z dorożką Na 
kozie leżał w poprzek p jany najwidoczniej doroż
karski woźaica, na siedzeniu tylnem wyciągała roz
paczliwie ręce, wzawając ratunku, mluda jakaś ko 
bieta. Konduktor, stojący na przednim mostku, o- 
bok motorowego, zamienił z nioa szybko słów kil
ka; motorowy, me namyśiajao się wiele, skręcił

korbę i tramwaj, nabrawszy życia, zwiększał s*ój 
r ęd z każdą chwilą. W ciągu klku sekurd osią
gnął maksimum swej szybkości i pędził no pochy
łości, szyn prawie nie dotykając. Oook przystanku 
przy ul. Hausnera, c ężki wóz, nie zatrzymując się 
wcale, przeleciał jak błyskawica, wyprzedził wreszcie 
s^łosaone konie i w od tglości około 20 kroków od 
stacji koło św. Antoniego przystanął nagie prawie. 
W tej chwili wyskoczył konduktor z wozu, wybiegł 
na środek gościńca i stanął oko w oko z tuż nad- 
b egającymi końmi, pochwycił je śmiało za uzdy 
w jednej chwili osadził na miejscu Potem rozległo 
się wśród cieniów nocy jakieś n by klepanie po 
iwttrzy -  konduktor cucił tak pianego do niepa
mięci dorożkarskiego parobka, poczem uratowana 
pani pnesiadla się do wozu tramwajowego i odje
chała do miasta. To nam tylko sprawia przykrość, 
że nie możemy wymienić numerów dzielnego kon 
duktora i motorowego, których dyrekcja tramwaju 
uksraćby mogła za przekroczenie regulaminu służbo 
wego

P n Thorn ma pech Lwowskie Colosseum 
p. Thorna poczyna prześladow ć jakiś .pech*. Nie
dawno marjonetki nie dopisały i musiał p. Thorn 
przerwać na jakiś czas przedstawienia; teraz zaś gdy 
na nowo z nowym i ładnym programem miał roz 
począć wczorej dalsze przedstawienia i gdy całe 
audytorjum już zasiadło na miejsca, pękła rura ga
zowa od motoru i musiano przedstawienie zawiesić. 
Na szczęście przerwa nie długo trwała i duś, po 
naprawieniu rur], przedstawienie pójdzie swo<m 
trybem.

Skutki "łych dróg. Przed pa<u dniami, 
znaleziono w Kleparowie na drodze polnej nieprzy 
toanego z rozbitą czaszką Michała Jaworsk.rgj.
Nie można było sprawdzić, czy miała tu miejsce
zbrodnia, czy przypadek, mianowicie upadek z wozu. 
1 ymczasem okazuje się teraz, że licha drrga była
powodem śmierci Jaworskiego. Zawadziwszy o wy- 
bój, gdy wóz byl w pędzie, wypadł z niego, zaplą 
tał się w hamulec i ttfk ulrgł wypadkowi W tym 
samym dniu, Hedy Jaworski tak fatalnie skończył, 
był na tej sam»j drodze zupełnie podobny wypadek. 
Na szczęście włościaninowi, który upadł pod wóz 
udzielono zaraz pomocy i w czas wyciągnięto go 
z pod wozu. Gmina, do której droga ta należy, nie 
chce jej naprawić, w radzie gminnej zisiadrą bo
wiem przeważnie miedzi rzemieślnicy, którzy nie
chcą uznać pot.zeb, naprawiania drogi polnrj słu
żącej dla współobywateli rolników.

Biuro pośrednictwa pracy dla Polakow  
we W ieduu otworzyło z dnia 8 hm. Stowarzy
szenie .Ojczyzna* we własnym, dla każdego dostęp
nym lokalu w środau miasta I Backerstrasse nr. 8 
w podwórzu.

Biuro otwarte codziennie od 6 — 8 wieczorem, 
zapisuje poszukujących pracy rękodzielników, przyj 
muje zamówienia, dostaresa podupadłym materjału, 
dopilnowuje punktualną dostawę, stara się o zajęcie 
dla robotmków i służby wszelkiego rodzaju. Wydział 
.Ojczyzny* prosi usiln’e ziomków zasobniejszych, 
aby w miarę potrzeby dostarczali pracy rękodzirlni 
kom i robotaikom polskim, zwłaszcza, że wśród 
obcych coraz trudniej nasrym o pracę i zarobek. 
W tymże lokalu pomieszczoną jest bibljoteka .Oj
czyzny*, z której korzystać mogą członkowie Stowa
rzyszenia co niedziela, po nabożeństwie witczornem 
w kościele polik.m, Tym wszystkim, którzy .Biuro 
pracy* poprzeć zechcą i do powiększenia naszoj 
bibljoteki się przyczynią, serdeczne „Bóg zapłać*. 
Dr. .Józef O tbw ski prezes, Wojciech Staniew3ki 
sekrrtan.

Zlcżenie mandatu. Weaług Politik, złożył 
swój mandat poselski do rady państwa Jan Radim- 
aky. Był on członkiem stronnictwa konserwatywnej 
czeskiej wielkiej własności, a uziąpił z powodu nad
wątlonego zdrowia.

P&ator mordei cą Z Aurich nad granicą 
prusko holenderską donoszą, że w Groalo aresztowa
no pastora, radcę k< nsy*tcrji,lnego i  Jserlobu, Karla. 
Cięży na nim podejrzenie, że przed trzema tygodnia
mi zamordował i obrabował swą gospodynię, wraz 
t  jej córka, w jej własnem mieszkaniu.

Prasa angielska 1 kwestja polska w Prn- 
fiech  D.ienrj ki niemieckie przemilczały bardzo 
znamienne głosy prasy angielskiej o kwestji polskiej, 
z okazji zapowiedzianej wizyty generałów boerskich 
w Berlinie.

Jak wiadomo, dziennik; angielskie podniosły 
oki yk oburzenia na wiadomość, że cesarz niemie
cki chce przyjąć na osobnem posłuchaniu generałów 
boerskich. Pisały, że cesarz niemiecki, przyjmując 
nieprzyjaciół narodu angielskiego i wyróżniając ich, 
tym sposobem aa dowód, iż dla Anglji żjwi uczu
cia nieprzyjazne. Ażeby audjencji tej przeszkodzić, 
dziennik’ angielskie przedstawiły rzecz w ten spo 
sób, iż przyjęcie Boerów przez cesarza niemieckiego 
oznaczałoby to samo, .co przyjęcie deputacji Pola
ków pruskich przez króla angielskiego*. Podobno ten 
ostatpi argument ma! wywrzeć w Berlinie wrażenie 
i przyczynić się do t?go, że w kolach decydujących 
postanowiono generałów boerskich eeaarzowi niemie
ckiemu nie przedstawiać.

.P o ls k a  bu ta* . Czytamy w Dzień. Berliń
sk im : Pod tym nagłówkiem donosi Po8. Taaeblatt: 
.Zasądzonemu w procesie akademików na 6 tygo 
dni więzienia studentowi mećycyny Białemu ze 
Śmigla, syoowi byłego nauczyciela, urządzono owację, 
gdy w sobrtę opuszczał wiezienie w Śmiglu, po od
siedzeniu kary Przed więzieniem zgromadziło się 
kilka osób, miedzy niemi dr. Konieczny, ayn nau 
czyciela w tamtej okolicy, który kilka razy otrzymał 
renumeracje za dobre postępy dzieci w ięźyku nie
mieckim. Dr Konieczny był ubrany w czarny sur
dut i cylinder, miał przemowę do Białego, uściskał 
go i ucałował, następnie wsiadł z n m do pojazdu, 
ktoremn towarzyszyli inni panowie*.

Ot i cała .polska buta*. Żeby to tak nazwać, 
na to potrzeba całej Tageblattowej .bezczelności!* 

Polsaa wystawa przemy słowo-rolnicsa 
W P oznań  tl. Towarzystwo przemysłowe w Pozna
niu, pod dyrekcją p. Kużaja, powzięło myśl urządze
nia w Poznaniu Dolskiej wystrwy pr*emysłowej. 
W tym celu zwróciło się do w szybkich Towarzystw 
polskich w Poznaniu z odaośnemi zapytaniami. To
warzystwa powzięły uchwały i wysłdy delegatów na 
zebranie. Przewodniczył obradom prezes Towarzy
stwa przemysłowego p. Kużaj. Delegaci różnych To
warzystw w pokaźnej liczb e prawie jednogłośnie 
oświadczyli się za urządzeniem wystawy. Również 
j dnomyślnie uchwalono, aby wystawa nie ograni
czała się na miasto Poznań, lecz była prowincjonal
na, nie traja być wykluczone i inne prowincje. Za
mierzano pierwotnie urządzć wystawę przemysłową 
z uwzględnieniem przemysłu rolniczego. Tymczasem 
większość delegatów pragnie urządzenia wystawy 
przemysłowo rolniczej w ten sposób, aby na wysta
wie były oprócz o azów przemysłowymi okazy 
z wszystkich gałęzi rolnictwa, także z żywego in
wentarza. Utworzył się z delegatów Towarzy stw

* H ttm orystyoznv k a le n d a rz  Śm igusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowem> ilustrs 
cjumi a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem infurma 
cyjnym, mogą nabywać prtnumeratoronie D zienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ct (70 h a l ) wraz z przeuyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

• Z .Gwiazdy* Wieczorek z tańcami na welkiej 
sali odnęrlzie się w Stowa-zyszeniu ,Gv tarcia * w nie
dzielę dnia 1? października b. r. o gudzinie 8 wieczo

TryjesleM i* rozruchy przed 
lwowskim sądom.

(Izba sądow a).
Wielka sala pałacu sprawiedliwości zapeł

niona. Dziś obija„ą się o jej ściany n.e ju t 
ecna ppspditych zbrodni, jakie cafą obecną za
jęły ka dencję, ale toczy się rozprawa na tle po
lityczne tn.

Prokuratorja państwa oskarża przed try 
bunałem sądu przysięgłych Mikołaja H a n h i e -

w i c z a ,  kandydata adwokatury i r, emitora cza
sopisma Wola u to, te  w dniu 3 marca br. na 
zgromadzeniu publKzaem, przez izen;e, wyśmie
wanie i nieprawdziwe pedanie stanu sprawy, 
starał się zarządzi n a v, I ' dz rządowych poniżyć 
w t o wadze i pobudzić do nienawiści i pogar
dy dla ty h te  władz i c. k austrjackiej artnji, a 
dalej, te  w tym samym czasie i miejscu, publi- 
czaie czyny nieobyczajne i U3lawą wzbronione 
pochwalał i starał się je usprawiedliwić, czem 
dopuścił się występku z §§ 300 i 305 u. k , a 
także artykułu IV. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 nr. 8 dz. p. p., za co winien być ukara
nym przy zastosowaniu § 267 po myśli § 
300 u. k.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, na weiosek 
prokuratora uchwalił trybun;,! pizeprowadzić 
rozprawę t a j n i e .

Ochrona tytułu Inżynierskiego.
Na zgromadzeniu tygodniowem członków 

Tc warz. politeehniczneg i we Lwowie, odbytem 
15 b. m., po wy-łuebaniu odczytu p. Marjana 
Ku ryńskiego i przeprowadzeniu szczegółowej 
dvskuiji, powz:ęto następujące uchwyty w spra
wie o c h r o n y  t y t u ł u  i n ż y n i e r s k i e g o :

1. Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie z 15 października 
1902 oświadcza się z a przedłożeniem rządc - 
w m z 23 maja 1902, dotyczącem upoważnie
nia do używania tytułu inżyniera, a p r z e c i w  
dopuszczeniu absolwentów szkół przemysłowych 
do prawa używania tego tytułu.

2. Zgromadzenie tygodniowe poleca wy
działowi głównemu baczne czuwanie nad ds I- 
szym przebiegiem tej sprawy i dokładanie wszel- 
kicn starań, aby przedłi żenie rządowe z 23 
maja 1902 stało się prawomocnem; w razie 
zaś pojawienia się dążności do zasadniczy b 
zmian tego przedłoteuin, poleca wydziałowi po
czynienie odpowiednich kroków celem zapobie
żenia, aby do prawa używania tytułu inżfDiera 
byli dopuszczeni abs Iwenci szkół przemy
słowych.

3. Zgromadzenie tygodniowe wyraża posło
wi drowi Gustawowi Roszkowskiemu rzezere 
podziękowanie i głębokie uznanie za znakomitą 
obronę interesów polskich techników przy ukła
daniu ustawy o upoważnieniu d i  używania ty 
tułu inżyniera, tudzież przy dyskusji nad nią 
w izbie posłów rady państwa i poleca wydzia
łowi głównemu zakomunikowanie mu tej uchwa
ły z prośbą, aby i nadal m H  w swej pieczy 
tę ważną dla nas sprawę.

Koło polskie w Berlinie.
Z poważnego źródła dochodzi wiadomość, 

że poselskie Koło polskie w Berlinie na odby
tem onegdaj posiedzeniu, uchwaliło 6 głosami 
przeciw 5 gloso w  ć w parlamencie z a  cłami,

Zapisując powyższą wiadomość, Dziennik 
Berliński dodaje:

.Zwyciężył tody klasowy punkt widzenia 
nad ogó1 10 narodow ym ; ubolewamy nad tern 
gorąco. Chylimy się i teraz przed zasadą soli
darności, ale nie będzie można się dziwić, jeżeń 
zupełnie inaczej zapatrywać się będą na tę 
sprawę szerokie m&sy ludności polskiej. Dla 
nich pozostanie ty łk i bolesne wrażenie, że po
święcono >ch interesy dla niech wiedzionej ko
rzyści innych*.

Z innycb znowu sfer księstwa otrzymujemy 
następującę uwagi:

.Przedewszyslkiem stanowisko naszego Koła 
w sprawie cel ma zaaczenie więcej formalne, 
aniżeli realne, albowiem głos polskiej delegacji 
nie przeważy sprawy na żadcą stronę. Zresztą 
sama sprawa ceł jest wopcle birdzo wątt iwą 
i prędzej doprowadzi do rozwiązania parlam en
tu, niż do jakiejkolwiek uchwały merytorycznej. 
Jeżeli Koło oświadczyło się za cłami, to za tem, 
bardzo umiarkowanem podwyższeniem, jakie 
proponuje komisja parlam entarna, a me za wy
górowanym projektem agrarjuszów*,

.Co do zasadniczego stanowiska, me mo
żna dziwić się reprezentacji polskiej, gdy staje 
w obronie rolnictwa, które u nas stanowi za- 
ws: e jeszcze nietylico cechę krain, ale także 
główną podstawę mśtcrjalnego bytu społeczeń
stwa. Ntepodwyższenie ceł leży wyłącznie w in 
teresie ludności przemysłowej, która wś ó J Po
laków jest zawsze jesz ze bardzo nieznaczną i 
siły na.-zej ani ekooomicza. j, ani narodowej nie 
reprezentuje. Wobec powyższego, nie należałoby 
ani ze względów realnych wysuwać tej proble
matycznej kwestji do znaczenia niesnaszów we
wnętrznych, ani też z pu uktu zasady nie trakto
wać jej ze stanowiska tak klasowego, jak to 
czyni właśnie D ziennik Berliński, który widzi 
przed sobą tylko robotników polskich, pracują
cych w fabrykach stolicy Niemiec?*

Niewidzialne armaty.
Angielski kapitan milicji, Sykes, wynaiazl 

bardzo prosty i tani sposób robienia arm at nie- 
widzialnerai, który w p n ys il  iści, m»mo całej 
swej prostoty, może w strate^ji nfe jedną za
sadniczą wywołać emiarę. Obecn!e w arg'.«d- 
skiem ministerstwie wojn? rozpatrują to od
krycie, które polega ns stosownem malowaniu 
arm at owycb. Podczas mar ewi ów w Aldtrhot 
kapitin  Sykes otrzymał dcwóiztwo nad baterją 
polną z poleceniem możliwie najlepszego ukrycia 
jej przed ni-przyjacielem. Pomysłowy Anglik 
kazał tedy pomaloweć swoje arm aty wszystkimi 
kolorami tęczy, przede wszy st ziem zaś szerokiemi 
plam mi czerwonemi, żóltemi i riebieskiunr. 
Armaty w tvm .;o»t umie karnawałowym stały 
się zupełnie niewidzialne, tak dalece, że komisja, 
złożona z kilkudziesięciu i iiccrów, nie mogła 
ich odszukać w odległości 3UU0 metrów, nawet 
za pomocą najsilniejszych szslel, ponieważ kolor 
ich zlewał się zupełnie z tłem. Nawet gdy po
malowane armaty zaczęły oddawać strzały, nie 
można się było zorjentować co do ich poło- 
żeniB. Wreszcie wysłano oddział kawalerji, który 
odszukał je dopiero w odległości ośmiuset me
trów, tj tam, gdzieby ani jeden kawaierryata 
nie z-stał żywy, gdyby stnelano naprawdę.

Próby bardzo ścisłe wykazały, że przy wy
nalezionym systemie malowania armat, możDa 
je w dzieć dopiero za pomocą L n .t  z odległości 
tys:ąca metrów. W  więgszej odległości są one 
zupełnie niewidzialne.

Wobec tego w nrecLalekisj przyszłości a r
maty angielskie przywdzieją ten karnawałowy 
strój roznobai wny, który okazuje się tak po
żytecznym.

U t  V juchtowe (Bergsteiger)
z podeszwa gumową lub skórzaną,’ BUTY sukienne do porw ania,

EŁRlACZE, Mó82ty, K nusze, 3:tylpy Sizućce

Marcin Muller
plac HaUttkl 14 (obok Banku hipotec nóŁo) we L>o«l e. 751
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DEPESZE
te leg ra ficzn e  i te le fon iczne .

Z K oła po lsk iego .
W ied eń  18 października. Kolo polskie 

z braio s:ę dziś na posiedzenie. O brały  są 
poufne.

Zgromadzenie adwokatów.
K raków  18 październiia. Na dzisiejszem 

zgromadzeniu adwokatów zachodniej Galicji, 
prezydent przedłoży wniosek wysiania telegramu 
do JŁ dra Tctaorznickicgo, prof. dra Balzera i 
dra Korna, z wyrazami wdzięczności i uznania 
za żmudną a pomyślną i skuteczną pracę, 
w obroi.,3 praw naszego kraju do .Morskiego 
Ona*.

.Salon malarzy polskich*.
K raków  18 października. Dziś odbyło 

się otwarcie .salonu malarzy polskich*. M#dzy 
obecnymi przy otwarciu byli z kół Iterackich: 
M ar,a i Gawa'ewicz i Rabski. Prezes Jacek M al
czewski otwierając wystawę zaznaczył, że wy- 
s1 ;wa osiągnęła swój cel, bo zgrnmcdzila wię- 
k ?ą li zbę obrazów malarzy polskich. Prezes 
podziękował .Towarzystwu sztuk p 'ęv.nych* w 
Warszawie, Krakowie i Lwowie za pomoc w 
d' p-owadzeniu do skutku wystawy.

Następnie rozpoczęto zwiedzać wysławę. 
W pierwszej sali znajdują się portrety Lenca, 
A'gustynow lcza, pejzaże Ruszizyca, rzeźby Kos
sowskiego z Paryża i Glicensteina z Rzymu.

W wielkiej sali znajdują się 3 projekty 
witraży : studja Stanisława Wyspiańskiego, 
tryptyk Wtwiórskiego .Wielki Boże*, drugi 
t-yp ty t Wudzinowskiego , Podczas sumy w 
Wróblov icach*, odznaczający się świetnością 
k lorytu.

Dalsre s ale zajmują obrazy Jacka Mal- 
czewjk'eg->, Wojciecha Kossaka .Odwrót Blii- 
chera*, portrety Krzeszą, obrazy Janowskiego, 
Trojanowskiego, akwarela Pociechy. Publiczność 
Ircsfrlie zwiedza wystawę.

W iec polski.
B erlin  18 października. W niedzielę 

d ia 26 października b. r. odbęazie się w Ber- 
1 : ie v iec ogól y w sprawie omówienia kwe
stii upośledzenia, jakiego doznają Poiacy-kato- 
f y we wszystkich tamtejszych parafiach, a to 
szczególnie w snrawie przyg towania dzieci do 
spowiedzi i krn.ur.ji św.

Miljonowa defraudacja.
P ra g a  18 paźlziernika. Układy, iakie się 

toczą 'pomiędzy delegatami Kasy zuliczowej 
św. Wacława z jednej, a Czeskiego B>nV u prze
mysłowego .Żywnostenska Benka*, praskiego 
Binku kredytowego i praskiej Kasy oszczędności 

drugiej strony, powinny doprowadzić do po
myślnego rezultatu w sprawie sam ej i Kgsy. — 
kraska miejska Kasa oszczędności oświadczyła 
gotowość zaliczenia najmniej 200 000 koron do 
dyspozycji. Rozchodzi się o to, aby zgromadzić 
o ile się da najwięcej gotówki dla wypłacenia 
wypowiedzianych wkładek oszczędności. Rewi 
z,a ze strony państwa ma być z koń.em  tygo
dnia dokonaną, tuk, że biura będą otwarte na 
nowo w poniedziałek. Onegdaj odbyła się na
rada związku krajowego czeskiego kleru. Po jej 
ukończeniu przeprowadzono subskrybeję, która 
natychmiast przyniosła 30 000 korop. Namie
stnictwo zawiadamia m btarstw o spraw wewnę
trznych codziennie o stanie akcji ratunkowej.

Kasa zaliczkowa św. Wacława rczosiala do 
p:sm komunikat, w którym posiada, że kon
ferowano z rozmaitemi praskiemi instytucjami 
finansowemi i że te oświadczyły się z cbęcią 
zasilenia jej kasy, jeżeli stworzony będzie do
stateczny tundusz gwarancyjny. Reda nadzorcza 
wzywa Ldy wkładających, albo d j subskrypcji, 
lub do odpisania, aby odwrócić konkurs od za
kładu. S toro się zbierze dcsLteczna suma, po 
dejmie rada nadzorcza wypłaty wypowiedzia
nych wkładek. Z komunikatu hgo wynikałoby, 
że rada nadzorcza myśli o bkwidacii przedsię
biorstwa.

Defraudacja.
M oraw sk a  O stra w a  18 paździer

nika. W centralnym zarządzie kopalń braci 
Guttmanów i Rotschilda odkryto wielką defrau
dację. Mianowicie kasjer Pekarek, jeden z naj
starszych urzędników, który cieszył się wielkiem 
zaufaniem swyih pracodawców, zachorowawszy 
na raka na języku, przewieziony został do szpi
tala. Podczas jego nieobecności musiano prze
prowadzić rewizję kasy, podczas której odkryto 
brak 156.000 koron. D. fraudacje te ciągnęły się 
juz od lat kilku. Ponieważ Pekarek jest ciężko 
chory, nie można było go aresztować, dni życia 
jego są policzone.

Strejki we Francji.
P aryż 18 października. Na walnem zgro

madzeniu robotników metalowych uchwalono 
strejk dalej prowadzić.

Z parlamentu franenskiego.
P aryż  18 października. Nacjonaliści pro

testują przeciw kandydaturze Jauresa na wice
prezydenta izby deputowanych. Kandydatem ich 
jest Caragnac, ale nie ma żadnych szans

P aryż  18 października. Według wniesio
nej wczoraj noweli do ustawy o kongn gaęjach, 
będzie ustanowiona kara do jednego roku wię
zienia, względnie grzywny do 5000 franków dla 
tych, którzy bez zezwolenia otwierają Ziklad 
kongregacyjny, kierują nim. albo tolerują to.

S an d om ierz  18 października. Wisła 
bardzo szybko przybiera, skutkiem czego roboty 
regulacyjne wstrzymano.

P aryż 18 pgźdieraika. Przybył tu król 
portugalski.

Kronika z ostatniej chwili.
Zgon policjanta. Kapral policji Andrzej Koń- 

czak, o którego zranieniu przez złodzieja Wojciecha 
Krzyżanowskiego donieśliśmy w porannym numerze, 
zmarł w szpitalu wojskowym o godi.inie pól do 4 
rano.

Dziś zgłoail się na inspekcję policyjną strażnik 
miejski Stanisław Karkula i zeznał, że był świad
kiem całego zajścia.

Widział i słyszał on, jak na wezwanie jakiejś 
pani, której Krzyżanowski wyciągnął portmonetkę, 
przystąpił doń kapral Kończak i oświadczył mu, że 
aresztuje go w imieniu prawa i wezwał do udania 
się z n>m. Widział potem jak 6 rzezimieszrów 
rzuciło się na kaprala i jak go pulem rąbano.

Policji, kierując się wskazówkami tego świad
ka jest ju t na tropie reszty zbrodniarzy.

Złodziejskie sztuczki. W ostatnuh czasach 
obrali sobie złodzieje kieszonkowi przechodnią bramę 
Aniriollego za teren swej działalności, a wszelkie 
us lowania policji, by wykurzyć stąd złodziejską 
bandę, pozostawały bez skutku. Dziś dopiero ajenci 
policyjni Baziuk, Tenzer i Skoczylas, aresztowali 
dwóch handlarz; kart z widokami, stojących przy obu 
wyjściach bramy, którzy będąc w porozumieniu ze 
złodziejami, awizowali im zbliżanie się niebezpieczeń
stwa. Na razie odebrano im tylko karty, a ich sa
mych pozostawiono na wolnej stopie.

Zagadkowe więzienie 14 letniej dziew- 
Oiyny. Ignacy Piętiorak, majster szewski, zamie
szkały przy ulicy Piekarskiej 1. '8 , don.ó ł policji, 
że Ette Fein, właścicielka składu nafty w tym sa
mym domu, a zamieszkała przy ulicy Wesołej 1. 3 
przytrzymywała i więziła jego 14-letnią córkę, Mi
chalinę u siebie w mieszkaniu, przez ca*y tydzień, 
tj. od 10 do 17 bm. — Feinowa namawiała ją 
aby ojca uie słuchała, aby przeszła na wiarę ży 
dowską, obiecując jej zapisać swój majątek, oraz 
chciała ją wysłać do Stryja do swej sios ry w nie
wiadomym celu, a tymczasem używała ją tu we 
Lwowie do roznoszenia nafty po domach rozpusty 
na ulicy P.lnikarskiej Dopiero, gdy Micha ina za 
groziła, że gdy ją Feinowa nie wypuści od siebie, 
wyskoczy oknem na ulicę, wypuściła ją do ro
dziców.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń :  18 października. Stan Banku au- 

stru węgierskiego zduiem 15 bm.: Banknotów w obie
gu: 1,547,379.000 (w porówniniu z poprzednim 
tygodn em więcej o 113,492.000); rezei wa kruszco
wa: 1,449,057.000 (wię-ej o 3 512.000); portfel 
wekslowy: 258,553.000, (mniej o ^22,332.000),
lombard papierów: 41,806.000, mniej o 1,426.000 ; 
banknoty wolne od podafków: 296.858.000 więcej 
o 17,180.000). (Wszystkie cyfry w koronach).

— B ank  ro in lo sy  we Lw ow ie. Lwów 18 
paździermaa. »Dziś notujemy za 100 klg. »coc 
Lwów Waluta koronowa.) Pszeniea gotowe od
14*20 ó;> 14 50, pszenic na terminu od 13 60
do 14 20 tyto gotowe od 12 20 do 12 50,
żyto na termma od 11 6 0  do 12*20; owies 
obrociuy gotowy od 1160 Jo 12 —, owies
obroczny ua termina od 1120  do 1160 ;  jęczmień
pastewny od 10 — do 10 10 Jęczmień browarniany 
od 11 — do 12 — : od 19 Jo
19 5 0 ; lnianka 16 50 do 17 5 0 , groch pa3»!

12*— dc 13 20, grooii gotowania 14 — 
ic 19 — , wjka 9 - dc 10 -  ; bobik 10*— de 
10 60; breszka— *— do —'— . kukuryesa nowa 
1 1 — do 18 —, kukuijcU* stw i 13*60 Jc 13 80 
ihmiei za 56 kilo — — Łc —- -  ; kanitzys;
-zerwoma 9 6 — do 104 —, kosin jaa bi«'t
nowa od f 40 ic 180 kcaiszyaa od
 . iy,-su:ka od 14 - do 62 -

Spirytus pn  -jń-zs Taroonol gotowy ze 50 liti 
od 6 - -  ci* ■ 6*25 ekskontyngentowy od 7 2 5 
do 7*50.

Z powodu świąt żydowskieb ruch ograniczony, 
ceny atoli utrzymują się, jedynie spirytus obn żył się 
w cenie.

w  f od eń  18 października- {O i‘łóo *6c - 
. r f ! |  Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pasa i i-ta m  jesita od 7 47 ta  7*48 na 
wiosnę . eń 7 49 do 7 50 iyió na Jesicś 
od 6 71 do 6*72 na wiosnę su 6 73 do 6 74 
kukurydze *» sierpień-wrzesibń od — *— do — * —, 
na wnts'*n październik od 6 92 do 6 95, aa maj-
czerwice cp —• • d o  , uwite aia ad
6 55 dc 6 56, na wiosnę ad 6 57 Jo 6 58 
-zsput Ki -erpieś-WTMsisś od —*— do — ,
na wrzesie październik otś —*— do — —, na sty- 
czeń-iuty od — *— do — — ci*j -iroakow* •>
wrzesień grudzień Ąc ~  *   Usposobienie
•o do kukurydzy zwyżkowe, zresztą silne. Po
chmurno.

— B u d a p esz t 18 paździeimka. {Giełd- 
fbołeif a). .'Kursa w koro*ach i po 50 kiiogr.). ?sz< 
nka na październik od 7 33 do 7“34, na kw*e- 
cirń od 7*35 d-> 7*36 ty to na paździei bik od 
6*45 do 6*46, n . kwiecień od 6 44 to 6*45 
owi** na październik oJ 6 10 de 6*11, na 
kwiecień od 6*24 do 6 25 kukurydza cc wrze 
sień —*— do —* —, na maj od 5 80 do 5*81; 
rzepak aa sierpień •  d 11 60 Jo 11 70 Oferty 
a» pszenica n.erne. Obęc kupcu dobra. Uspo 
sohienie silne Deszcz.

W iedeń 18 października. (Gislóa poluJn. 
g;d.ina .1.8 m. 45;. Marki 117- , Resta mąjowa
100 50 renta koronowa 97 65, Akejc auntr.
r^k. kred. 678 —, Akejc węg. zakł. kred. 720 
Aksje Akglobanku 273 50 Akcje Unionbankn 
535 , Aksje Wankyereiau 4-3 Akcją Lfnder-
tr-nku 392 —, Akcje kolei państw. 707 Lor 
4< idy 77 50 Akcje ko1*! Eibttba. 463 —. Aksj* 
fabryki broni — *— Akeje tytoniowe 32 7 — 
A ttjt Alpiny 351* — , Akcje R ma Muranji 480 —, 
Akeje pragekiegn Tew. żel. 1510, Losy tur* kia 
112 7 5, Ruble 252*50 Usposobienie bez ochoty.

B e r l i n  18 października. (Giełda poranna) 
Akcje kredytowe 213 60 Tewan {.skoatowc 
187 60 Usposobienie silniejsze.

Przyjechali do Lwawa.
dnia 18 października 1902 r 

HOTEL GEOHOE. Hr. W. Dzicduszycki z Jezupola. 
W. Dłngosz z Borysławia. E. Z-lich z Wiednia. J. Lesser 
z Londran. J. Kosko z Rosji. J. Schmidt ze Skolego. N

Godlewska z Dołhego. B. Lewicki z Rzymu, U. Wa 
żyska z Kutkorza. U, Kampe z Wiednrn. T. Godlewski a 
Dołhego.

HOTEI EUROPEJSKI. Dr. H. Jordan z Krakowa*. 
B. Bieaermann z Trembowh. J Heller z Bednarowa. J 
MQ dner z Wrocławia. J. Cćech z Pragi. Kt. Trembecki z 
Podbajec. Dr. Stoałosr z Z leszazyk A. Samaro z Nicei. 
J. Sobestański z Warszawy. A. Wcłłowicki z Lachę 
wic. K. Podlewski z Chomiakowki J oliwi ki z War
szawy.

TEATR k lE J S r  WE IWOWIK
W  sobotę 18 października o godz. 7 wieczorem

Ś P I Ą C Y  R Y C E R Z E
fantastyczne widowisko w 5 odsłonach z prologi sm
przez Sydona Friedbrrga; z muzyką Michała Ś Mie

rzyńskiego.
Prolog: .Opowieść dziadunia*. Obraz I. ,Na zamku
królewskim*. Obrcz II. ,W  krainie podziemków*.
Obraz III ,  W państwie północy* . Obraz IV. .Wśród

wiecznych lodów*. Obraz V. .Śpiąry rycerze*,
O S O B Y

Dziadurio p. Wysocki
Staś, wouczek pni Ogińska
Antcś „ pna Borzęcka
Król p. Kwiatkiewicz
Ziemiec p. Adwentowicz
M eszczea p. Kliszewski
Kmieciek p. Rasiński
Przeclawa, żona Zlemca pni Bedrarzewska
Żytomir, kasztelan p HierowsLi
Lubyslaw, kasztelan p AntoDiewsai
Repinow, lekarz p. Chmieliński
Pustelnica — Prry^ilość pni Solska
Podejrzliwość pni Węgrzynowa
Obcy p. Solski
Branka pna Wojnowska
Król podziemków p. Węgrzyn
Kcnrlerz p Kuncewicz
Tworek, dworzanin p. Nowacki
Djabet kusy — Szpieg p Popławski
Sprawnik p. Romin
Smotritiel p. Feldman
Deputat p. Stanisławski

N EK R O L O G J A.

t
ROZALIA SOCHA

opatrzona św Sakramentami, zmarła po długich a cięż
kich cierpi en ach dnia 17 pj idiiermna bi. w 79 rokn 

życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 19 paździeł- 

nita b. r. o godzinie 3 ciej popołudniu i domu żałoby 
przy ul Sykstuskiej 1 12 na cmentarz J mewski, u 
który w smutku pogrążone dzieci i wnuki kre' nych 
i znajomych zaprasz ią

Lwów, 18 października 1902.
.Stella* K. Sł tołowicz, Wałowa 11.

Madesłane.
Rubryka ta ni pochodzi od redakcji, która też nie nierzr 

ua siebie żadnej za me odpowiedzialności.

Wszelki© kupony
w ylm w ane ptplery wartościowe

wypłaca 19

u i  p t r r t a  |K  
K antor w /m L Ł ny

c. k. nprzyw. gal

akc. Banku hipotecznego.
iBStytd techniczni1 - tfwttjsijczny

Lwów, a). Kspernika 1. 8, 2l>
w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie cę 
lów bez bolo, lecz ime chorób dziąsc! i jamy nstar 

zęby sztuczne w kauczuku, złocie > bez płytk:, 
ftepere*uiy s prrwncji nskuteczni; odwrotnie 

In s ty tu t otw acrty ca ły  dzień. **W 
Lekarz - dentysta > Technik-dentysb

M. AASOtmihu Zucm*‘*K Stoki chi

Fran iszka Wilhelma
Herbata przeezyszezaiąca

przer

FRANCISZKA WILFELMA
aptekarza, e. i k. nadw. dostawcy w

NennRirchen, niższa anstr.
jest do nabycia we wszystkich aptekach po c°nie 

2 koron za pakiet. 820
Gdzie nie ma, żądać wprost. Paczka poczt. =  15 p a 
kietów kor. 24, opłacone na każdej stacji pocztowy 

austro-węgierskiej.
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 

herb gminy Neunkirchen (Dziewięciokcścioły).

Atelier dentystyczne
cii. H etm a ń sk a  l. 6 .

Dr. meś. Wiktora Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kan zukt i złocie — w stosownych 

wypadkach bez płytki. 398

Dr. W. Bylic^i,
docent un.wertytetu lwowskiego i lekarz chorób kobiecych

o r z e p r o w a d z i ł  s i ę  n a  u l i c ę  
B l e l o w s k l e g o  I . 5 .  n o s

Wychodząc z pas zu Miaolascha, dom narożny na prawo.

Niezrńwnr.cej d»brn:*t t u t k i  i b f b u ł k l  
z * r « t o w a

S A S S O W S K I B

„FŁIBT" ! „KRAJ”
Mteftp-* prretrecsyiU) (bibułka niejasną ca

wyreia
585 mnunii u m o i c . -  of ,  N IEM OJOW SIIł łu

r  L w ó w ' 6 ,
Si Y tziśzli śe iihyels w

Przy chorobach kobiecych
k ą p i e l e  i 

I r r y ę  a c j e
z p r z y m i e s z k ą

HattcniegD borowincwego ustraktu
Nleprześolgnlony skutek.

fil •  t  w&aia kąpielf, oiepłotę I I ssć przymieszki aeta- 
dawls lekarz. 547

Mattonlego ekatrakty borowinowe są do nabycia we 
wszystki.h aptekach, droguerjaeh i składach wód mine

ralnych. — Broszu y i sposób uży ia bemiatnie.

naturalna
a k X & z » v s P 9  a l k s i i t k i i i a

Zai2ąd sgrsdu ŚN!f\TYNKA
p Dr o h o b y c z  wysyła za z-oiczką p«-
citow ą lub kolejową J ia b ł k a  po SO 

h a l e r z y  k i l o .  1127

Parę śliczn/rh
wiadomość

nowych g= oilurków 
mebli tanio eprz'dam 

Lwów, 3 Jlaja 10nidUOIRUrL, OW( o Bajd- AU
Skhd dywanów perskich.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej uir.,e“ic ,Tonj m 
napuem (czerwony i czarny drut na 
żółtym papierze) jeit zamknięta.

Dotąd niezrównany!!!
W. Maagera
prawdziwy, oczyszczony

;łf >;

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu.

Flaszka duża żółtego 2 Korony 
„ „ białego 3 „

Badany przez pierwi zt medyczne powagi i po
lecany także dla dzieci z pawodu łatwe] atrawaeaol, 
a nżywany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmeonleale oałegct orga
nizmu ezrzegó.nlej piersi I płuo, przybytek wagi 
olała, palepszeale ków, Jaketeź eozyazozenl. krwi.

Do nabyra w  b a r d z o  w l e l n  a p t e k m c h  
i  d r o g n e r j a c h  A u z t r o « W ę g le r .

Główny zkład i miejsce wysyłek na monarchję
austro-węgierską 1119

W. Maager, Wian, llf 3, Hennarkt, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

8wiat! o w jednej chw ili! 979

Wygcdoą, trwtłą. a wielce praltyczcą 
jest ta lsm ,ka elcktiy.zua dla tych, którzy 
mus^ą chi.dtić po n-cy, dli lck.rzy, red - 
kt-:ró ■*, i'la gospodarzy, dla św erenis> w »•! t- 
d lach i stajniach, w gile dU keźdege Ni 
gaśnie na wietrze i podczas bjrzy, a za 
pociścięciem goziczka, w tej ch o iii powst i- 
je świat! - jasne, jak we dnie Cena za u tu 
lę  5 koron — ra nadesłaniem p t n ę d  y 
p rzesy ła j, r ia k n t -z t .  Praga Nnele. 01- 
sprzcdiwcom rabat. Własne wyroby na 

eksport.

5 ciągnień rocznie 15
•* ie ate
-o L
o  ?I I los auttr. rze.rw. krzyże 

1 los węgier. ,  .

1 los nioski ,  t
1 los B n y l ka (Dombau)
1 los Serbski tytoniowy 

9  1 lu* Josziw (rioh. serc )
Za gotówkę sprzedajemy powyższą grupę podług 
miMięcsnych p o  l i o r o n  • .  — Ni ty< hmiastowe

pierwszej raty.

Ar U łam
R o h a ty n

7 000 
40.oro 

lirów 35 OuO 5
keron 4'’ 0( 0
franków ICO 000 —
koron 40 000 ^

kursn dti«naeg \  lub w ratach 
prawo wygrania p i zapłacenia 

1145
Dom b-nko»y we Lwowie 

ulica Sykatutka L

25
1135

pc. tacie]
kie zc.m'wićn>a nowe lub stare 

zakład tapicersko d-kcracyjny
St^faT* Szczura* ski^go

Lwów, Tricc'ego Maja 10

H o p e r n t c K t  I S y n
optycy i mecl-ancy, 

Lwów, plac Hallokl 1, 
polecają pj cenach naj- 

■z  tań&.ycn okulary, cwi- 
kie -y, lornety, harometi y, rieptomierze, 
mikroskopy diwonki ebktrwczrio etc 
Naprawy najtaniej 1 najrychlej. Zamówię 
nia z prowincji załatwiamy puuktoalnie.

_ 7 najnewsze, włóczki, 
A * jedwab e, wełny, do

datki do I rawieczyzoy i drobi zgi dam
skie poleca lajtani j 8109

Nowo otworzony magazyn

LIGĘZA i GÓRSKI
Lwów, ulica Halicka 31.

P o d  g w a r a n c j ą
udzielam lekcji kroju przyj mi. ję suknie 

! do rob.ty od 5 złr. za fason. Sprz daję 
formy ra snknie J la r J *  H e l e i m  

nl. Trzeolege Maja I. 2 i. b  89

?
J. Sćhusterp. i WKSNttzrtectce)'1**"'-

k o ł d r y  i  m a t e r a c e  nzna-
ne wsrędzie za Fsjl.-psze i naj 
tańsza Nowość! Lołdry pucho
we, pódn-.yczf-j te lekkie, ciepł) 

i trwrłe od 16 zł. i wyż j. 
Nuwtść! Moszyoa par. wa od
czyszczą stare, zbite pierze naj

zupełniej po 30 ct. ia  kilo. 
8101 Lwów, Kepsr-lka 5

Dla starych I roł dt ch mężczyzn
poleca e ę brosznrę wyszfą w nowym 
pomneżomm u kt.due przez Radcę 
1171 Med. Dr.: Kmle a o

ro z s 'ro jo i iy i system ie nerw ow ym  
i se łsn ilny ffl

j kotrż rad ., liną kurację 'ego.* 
We na prze.yłk w kope eie w mar- 

k̂  ch po -ztowych 1 k ir. 20 11.
Curt P o ler, Braunschweig,

ll
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raoyjny
knnlak prawdziwy fr*noe*kl, oała butelka 
zł 3 50, poi 1-80 ćwierć ot I złr pr 
leci handel L“orarda Ssleoklrga we Lwe- 
wle BsLrrgc 2. — Wysyłki od 2 bnt-Jek 
edwretrle dc naidrj młejserwsiol. 8 t l0

* r r  w  w  
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Tatki
H an tm an a .

L w o w c W e

FCMMoi
•46 ra.*7 premiowane; 

Do widzenia tylko 19 i 20 p^źdtiercika 
Sceny z powst.ii B n łzw « ro « r  

W o j n y  C h l ń s a i c ]  i m ast okoliczn. 
0W * Wstęp *0 centów. " W  1144

"itśce grobowe
w wielkim wyborze 

po cenach pnystępnych 
poleca 1142

„ O t e l l a ”
ZahlaJ pogrzebowy

K SŁO TO ŁO W ICZA
we Lwowie, ul. Wałowa 11

W1

'■

OOoOaOOOOOD
100— 3U0 złr« miesięcznie

mogą zarobić osoby każdego sta; 
w h n i d e j  m le |« rew o A cl pew: 
i ucz'; ■ io, bei kapitału i ryzyka pr: 
zprzed.-.ż prswnie dozwolonych pr.p 

rów próstwowych i losów. 
4046 Zgłoszenia przyjmuje

Luiwiic Oesterreicher
Vllf. Dentscheiresse 8. Hud pt

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

m  ą n m
Hfe&er i złotnii

era Lwewle, piM U ar Juki 
1 peLsr 
jwej btegate n cp c lm s; 
■kład wyrębów jtblier- 
<ki*L, iłsty«k I irsitnmydi

pt eajkłtssyek Mtul.

JEDWaBIE lugdnńskie
białe, czarne i kolorowe

na suknie w eielne l wl ytov
polec ią najtaniej l l ‘

F. Kornecki i Sp
w e Lwowie, ? a s a ł  H u tn a a a .

W ł o  d z i m i e r a  S z c z e r b a
we Lwowie, Pierwszorzędny magazyn, oraz pracownia

ulica Tea<ru)na 1, 7 S u k i e n  m ę s k i c h
■ Yis a TiS glówntgo wejścia kościoła Na składzie materje z pierwyzerzędoyth 

katedralnego. 1111 fkbryk wyłącziiie angielsku h i francuskich.

Oolo^seusn U-ł

W Niedzielę I Święta

Dwa P rzedstaw ien ia
Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem.

Btioty są wcześnie do naby
cia w bitąze dzienników Plonaa, 
Lwów, Karol* Ludwika 9. 1141

Odznaczone 
na 14 wystawach

światowych. WINA dalmaij ńskie z własnych winnic
stołowe i deserow e; Chorwacki szampan, koniak, śliwowicę dosko

nalą, ol.wę aa lna tyń iką  po.cca‘ą 1057

Br&ća Oidcifć
Lwów, Czarnieckiego 3

W ina nasze polecane są p r^ a  P.*zy większych
powagi lekarskie w słabościach zkmówienucb z pro- 
żełą^ka, niedokrewności i dla re- w:n -]‘ s>.090wny
konwalescBntów. rpu-t.



DZl£Niil& iJULSkl l duta 19 październiki idÔ s c.

Środki spożywcze Wielkiej wartości dla każdej rodziny.

M i d i l  i

najlepsze w swoim rodzaju.

f g ^ ^ p r z y p r a w a
u d z i e l a  z a p o m ,  r o s o ł o w i ,  s o 
s o m ,  J a m y  rr o m  i t. d. n m i k  z a 

d z i w i a j ą c o  d i i b r y  i  s i l n y .
i

■ś Kilka kropli wystarczy.
ś Fjaszc-czka od 50 h. {.'oczą^szy.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 poroje 15 h.

Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy
t y l k o  n a  w o d z i e

w kilka K-iunt przyrządzić się 
dające,

19 różnych gatunków.

Rurki do consomme.
1 kabsnłka na 2 porcje najlepszegó 

bulionu SA h.
Przyrządza się natychmia

stowo przei polanie 
wriącą wodą 

bez innych dodatków.

P r ó b a  p r z e k o n a  le p ie j  o d  k a ż d e j  r e k la m y .

788 O t r z y m a ć  m o ż n a  w  t a - «»d i-acta  n o l o a l a l n y e ł k  i d c I l f e a t o s A w .

/ o < x x »o o o o o o o k x x «x x x )c o i c x x x x x x x x x x x )o o o o < (^

R. jitmar, Lwów
plac Marjacki 1. 9

Obfity wybór pająków

[iiiirMilcI LAMP
18 M l i i i  l floilto, Iaz»wij» i ilsktrytznrgs.

0 9 * "  po bardzo przystępnych cenach.

Piece mftowe
do ogrzew?n>a pokoi, klozetów, 

łazienek i ł. p. 

bez kopciu i odoru. ^ N i i i i
o O o

N o w o ś ć : P a l n i k i  s p i r y t u s o w e
dające się do każdej lampy naftowej zaaplikować z „siatką Auara* odznaczają się od wszyst

kich dstychczas wynalezionych, swoją pojedyńczością i nadzwyczaj fstwą tb ilu g ą .

W  o  f f n  Ł  1*9 { a k t  J  n»j’en « a  tylko iltzap sln a . Zwracam uwagę Stanownej P . T.
1  u I I j u  M a j U n w  Publi znoś.i, i i  inni handlerze n a f ą  p n jłw a ja ją  aobi® mo;e
bańki z firmą i potem w tych bańkach rotsyłaią naftę jakoby z mego siladu pachadząaą 

i tym spasobem okłamują Szan. P . T. Publiczność.
Tylko ta nafta poebedzi z mego składu, którą przyniosą roznosiciele 01

■a czapce U. Dl TM A W.
w llbsrjl z napisom 

1091

Oryginału

oingera Maszyny do szycia
dla. u ż y tk u  d o m o w tf  n

9!8

Paryż 1900:
GRAND P R i I

k a ż d a j  g a ł ę i i  f a k T y k a c U .
Bezpłatna nanka we wszystkich technikach m»dn go haftu artystycznag* — K a ta r y  e le fc try c s r®

da pędzenia aaszya do szycia.

Singer Co. Tow. Akc. Maszyn do Szycia
Lwów, SyLłtui ka 6.

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY

PUOEftUPIĘKSZENIA 
I WYDELIKACENIA 

C Ł ftY
K s f b a r d  z l s ]  e l a g a n c k l ,  t o a l a t o w y ,  _ a l  i wy  I a a l s n o w y  p u d a r i

biały, riźawy alb i i i  iły  .
f łc z is r a i^  analiz»wa*y i nzaaay przez Dr. i. J. Pahtn c. k. prefesora w Wisdaiuj 

Uznania na p ln ie  % najlepszych sfer dolączene są de każdej puszki.

GOTTLM TAUSSIO
C. k. Naiwarnn fabrvfca aydeł taalstawyoi I parfuneryj w Wisiała. 40.0 ;wyoL i parTuneryj 

Skład g>óway: Wlodsó I. J g i  zt.ila 3.
Ctaa 1 pr.zk 1 zJr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lob poprze.'niem przysłaniem

m&Ieiytości.
Składy wt Lwtwle u Z. Ruekera P, Mikolascha i Spł., Fardyn^nda Gttrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hflbnera, 

Knnczyńskiego i Oberskiego, H. Grdnepana, O. T. Wncklara i Syna; w Taraswla: Moritz Fisiach*.- jnnior; 
W P m u y iln : II. Bartischan, Adolf Spachn0?, Leon Ma-kel i we wielu aptekach, ęerfcmerjach ; drognorjach.

Naczynia kuchenne z czystego niklu ttasteądbbiatete**#
uzuf-.ne jidaogtsśai#

za lajzdrowszo, B sjprekt -.zilsjszo I najtrwalsze
poleca

B en io rfsN i s l ł a i  w yrębów  z c ii i i ld B io  srebra, alpaJi, b r o n  i czystego 3i i ln
W . B I L I Ń S K I E G O  następca 1012

B .  R o s e l ,  L w ó w , u l. H e tm a ń s k a  1. 2.

Nr. telefonu Dyrekcji 157

hi ład sazowjf iiiiejsii
w e  L w o w i e

peleca

KOKS z węgli gazowych
tfjtańszy i uajUpszy materjeł opałowy 

d o  k n t h e j ,  p ie c ó w  i  c e ló w  k o w a ls k ic h
po cen if:

100 kg, w drobn-j sprzedaży — — — K 3--—
przy odbiorze 2 0 kg włącznie z odstawą za 100 kg

5GO
loOOO

2 80 
2-GO 
21 0

Przy odbiorze n mniej 150 ky. keksu n tia t nskntscznia »ię
destawę do pomiiszkań FP. odbiorców miejsc.wycb bezpłatnie.

W©
OD

e
a*

w
m
fcs-
a

i

Bluzki
WEŁNIANE |tzdk'e -eg.e »k:e od 5 złr. 
Saki-nko z jedwabiem .AIDA1 nsjwięk- 

łza H e w e ó ć  po 7 50
BARCHANOWE snglelsklę po 3 50 
BLUZKI jedwabne ed 6 6 j do 25 złr.

peleca 1091

'f,adeusz Górski
we Lwewlu 988

plac Karjaekl 1 8.

Mydło glicerynowe płynne
ll iO

oczyszcza skórę ed pryszczy, liizaji i trądzików 
C e n a  8 0  hSll.

J A N  I H N A T O W 1 C Z
IWÓW ni- Sykstnska 1. 26. ul Halicka 1. 11. — KRAKÓW Sukiennice 20. 

PRZEMYŚL ni. Franciszkańska 1 24.

1 1111 ................ *1

Od dawien dawna x$ tw tj  d«kr*ol I zapachu zaaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

13 p o le c a  H A N D E L

W ADAMOWICZA

Z  B R O D Ó W  il

W B R O D A C H  na pogranczu rosyjskiem
funt ,fawiiij*ej* btrdzo d t b r e j ...........................1 40
funt . Melsnga de M#sri.n* w oryg. opakow. 
funt .Imperial* Gesusfrej w oryg. opałów, 
funt .O iruch*/ * i  najnow. herbat kwiatew. 
KAWA , ( EYLON znakomti t u n o 6 kils 
GRZYBKI littwskie zuc^e bard o łidne V, k.

250  
3-50 
1 20 
9-
1 4G H

(jfilTŁER

Halki
Cłor8«ty

Żaboty
jltca sajtanitj ulHadcm 2 6 ..

81U4

Aptekarza Thlerrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa

centyfoJiowa maść naciągająca
jeit nłjsilniejezą maśe'ą ciągnącą wywiera przez swe 
grentewne oszysz"ze iie kojący szybkę leczący skutek pTy 
najbardsiej fastsrsełych ran‘ch, nw Inia wskutek roz
miękczenia skóry ed rarszków wsreikiego rodz-.jr Do 
nabycia w apteksch. Pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 b.

A s t e t o  T k W f i i o  (U o lO  LIMITED w  P r u r n iz ie
tb®k Rthlt®ob-8urrbr«M.

Należy uniksć imitacyj i zwracać uwagę na majdającą 
się na każdym słoika raarkv echronną. 6009

I K O » Q O t

B e k  n ł o ż e n l n  1 8 0 3 .

RUDOLF CEBIIRTH
C. i k nadworny ( ^* f maszynista 

[FABRYKA i SKŁAD
TYLKO Kil., I M R  m t tS lk  71,

' l A / i a H o i S  i r z y i ł a n e l t  B u r g g a w t  kolei miej- 
VY i  C k ł o  11 gt>gj } tramwaju ehklrycznfgo

poleca swój największy i najobfitszy skłsi
■ a ]r»zm alttzyeh  p lte ó w , do s ta ł^ g a  p aU ola . d s  r » g u o w a -  
■la tom ^ era tu ry  I t  d, w e w a z y t t d o h  k o lo ra ch , Jak najlo  

p a zn *  ' po« i  aleu*
Ż alazoo  p iece  k a flow e N j M | K u c h n i e  od najmniei

n . »  d .  M e i . i l  ism,S . “r j ’ i ' t e j c h
Kemlnkt de r e g j io w a e ia  
P a ten to w a n e  r u s J y  do

piecórf kaflowych

W anąy o g rzew a n e
z l&u 3gc żtlaza L.ało ema
liowane bardzo elegancki:

Kom lakl g e z o w e
najnowszej konstrukcji

Wielki w arszta t dh
urządzania kaloryferów i 

budowy pierów

Aparaty do suszenia owo 
rów, jarzyn i dh  fa
bryk kawy figowej

P ie c e  d i p le tz a ą ia  dla
piekarzy i cukierników

p -  Zakład do em-łliowauia przyjmuje emilio winie n i żelazie la
ment i Yitem. " B i  70£0

Praapekty I kaaztaryay gratis I r i e f w i  5 8 4 .  -^Ba
Skład we Lwo,vie n f t  a s  f i e h n m a n n n  ul. Akudeintckr; 1. 3.

i
Ba&zaoić II

18 S18 fJFOllf
w kolgtalrtyn wyherze 10R0 

b ą j e n z a i e  t a n i a  p:leca MAGAZYN

Fabryki KONIEWICZA
w* LWOW.E, Akademicka i. 5. 

G oniki na żądani# fra ico  "

I M .  J A K U B O W S K I
ptredtem

JA K U B O W S K I i  JA R R A  plac Marjackl I. 10.
M* ziszezjt polerć wyroby z chińskiego trebrs, piata. w s*e, brott- 

zewe i z p awdziwryj srebra, jiko to: nak'ytla attława, naia, w ililta , 
lyikl, łyżsazkl, przedmiot; ozdobne na pod^rks oraz aitykały kościelne: 
lichtarze, monstrancje, kisi chy. krzyże, żrrandcle i t. p.

Przyjmuje wszelkie reperacje do po ł c n a  posrebrzania, n'klowania 
i broozowanit. Wypażyoza sakryela vtzUiaa* stsławe na większa isbranla.

P-oszek do czyszcsenia srebra i zlcU. 1131
f j ^ c  C e n j  f r b r j r c s n e .  — Cennik' J. i m-  i oplatni*. ■ÓJ®

Najnowsze wełny
na suknie damskie

t
Wielki wy^ór oryginalnych materjafów

an g ie lsk ich  

n3 kostjnmy i toalety wizytowe,

SUKNA na żakiety i futra
T a / I n j  czarne i kolorowe w najmodniejszych
€f L7U. TT H  U l t ?  barwach i deseniach

Flanele, barchany
polecają

po cenach najniższych

i

Kuszczak &, Zubik
w o L w o w ie  

plac Halicki 1.
Próbki franco. 1079 Próbki franco.

m

N a  N o z o n !
Zimowe p n l t s t y ,  p t a s s e s e ,  u b r a n i a ,  n a i f n r m j r ,  p ł s -  
• s 4 iA  4 r » c i o v «  1 s u k u l a  U la m ik la  różnego rodzaju, 
w  e a ł t i r l  w r a c  a  p s d s z a w k ą  1 w n t o w a n ł s m  rałtowicie 
jak nowe f n r b n j c  Inb c b c a n lo a a l ó  maszyną c i y i c l  i zape'nie 

zdoln# do nos:eaia odstawia punktualni#.

Z aak om ltt w ykoaaD U  —  alakla o t  ly

ZYGMUNT FLU88
N iju lits ia  i a l i c j j . - c z u k i - i i r a i s M ą jU  p a n n a  M ia rn ia

I c h t a l t z s y  Z a k łtd  praa la  ubrań.1037

WłURC ®  ■ W*  Ł w , w l *  t j l k s  r r i y  m l. l y b s t n s k l e ]  S ów K r a k a i  l a  t y łk a  p rz y  B«r. K r c y ż a  7.

Fabryka: Berno, Zeile 38, telefon 567. 
W tb ti  aadHżyć p rtszą  d«kł«d«le uważać aa *6J ad re t

Hygiena kobiety
przaz Dra Wł Htjni.akM|®

Cenn k»r. I f s  z przesyłką ksr > '  -  
Sp s iozdzirłów. Uwsyi wstępne. Wy- 

chsnęnia m «lż-óst#. Pieknasć. U ar ani#. 
Odżywanie Mi* tkam*. Sen. Hygena 
mac erzjństwa i t p. 1126

NaUad KSIĘGARNI POLSKIEJ
we LWOWIE 

D i nabycia w każdtj księg mi.

11 H A H D 1 L 9

PLDGI8H i BIELIZNY

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

pilec* mjtnnlaj wiasnage rryrch1.

K8SZULE SALONIWE
p* zł. 105 , 1-66, 2.—, 2-20 2-60 i 3.
Katinla z przadami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2*50, 3, 3.30, 3 70.
Kssztila kolor., kr*t*nowa, lab z kcl. 

pikoweml przodami zł. 2 50 i 3.
Kaniula ko!or, rt.tys.owe po zł. 2-45.
Konsule aoane białe, po zł. 1-60 i 1-85, 

ozdabiane na wtór ukraińskich po 
zł 2-30, 2 50 i 2'76,

Kaazula dla obłasaków po zł. 140  
i * 60.

Piłkasiulkl z kełmerzemi * 1 ct., bez 
kalaierzy 36, aldswana 50 ct.

Przody da ksszui do wszywania 60, 
o‘> i 75 ct.

Kataltrzykl męskie w przeróżnych 
fasanach, tnsia zł. 2'50, dla chło
paków zł. 2'10.

Maaklaty tuzin zl. 3 60, 4, 4-C0.

K A L 1 B O I Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1 40, i 1-70 

dla ct łapakó* z dymy po zł. 0-95 
i 110.

Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6,
7-50 i 10.

dla chłstakiw  tuzin 3 50, 4, 4-50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane

(Schweissanger) po zł. 0 90 i 1-— 
Kanlznłkl da pr " V.aa'» wełniane z rę

kawami po zl. 5, 6, 7'50. 
Pakazaohy d® palawanla I ibalswkl

wełniane bez stóp po zl. 1-75,2, 2*60 
Spadał® do kąpieli trykotowe. 
Oryginalna pref: dr. ilgara wyrsby

Z najszlachetniejszej wełny, zalecano 
dla osób wątłego zdrowia łatwo rię 
przeziębiających, po oannab fabr, 

Chustki da a asa j tó n m  białe lub 
kolor, brzegami tuz r. zł. 3, 3 60, 
4-50 i 6, imitacja batystów, zl. 3-60, 
4-50, 5 75.

Szalki angielski* od 85 ct.
Paraaal® wełn. jedwańne od zł. 1-50.

W ada k a lo A ik a
,Jo> an Maria Farina JOlichspiatz 4' 

flakon zł. 0,50, 1, 7.50, 3.

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach. 

| W  Zamó wiania z prowincji 
wTkennją się nijstarannisj.

Dla Panów 1
polecają

S. Motylewski
1

S. Krzyszkewski
Lwów,

plao ■ s r j n o k l  1. «

Bielizna męska 
Krawaty 

P e r ta e r ja  
Kipelasze

> >
Parasole f  

Wyroby ze sldry > 
O M e  męskie > 

Kufry 
Laski 

Pledy
Płaszcze gsmowe 

Płaszcze Raglao 
Oerki 

Kalosze 
R ęle* i;z li aigielstie

Cennik illustrowan; franco 
do dyspozycji. ''PB® 110

I
Do nabjcia w każdaj ksiffami nra- 
sznra wystU w 40 aakładzit, Rsdcy 

Med D n  MtlUarz a
ło z s t ro jo i i f l  u s t e i i i  i e r * o i n i

i lelsialsTi
Wolna w ysiłk i 1 k. 20 h w w -  

kacb pocztawy h 1073 
Curt flokBr Braursschwei*. _  

S!9R6SIM M M HM 00M HHBK&nr
I

N i k t 5060

nie powinien omijid spo
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do
mów bankowych przez roz- 
sprzadaż prawnie dozwolo
nych lrsów psńatwowych 
na raty Najwyższa prawl- 
zj». Zallszkl eweat stała  
płaM. Oferty pod szyfrą 
,P. N. 8979* ped adresam 
Hiasonatala k  Vaf!tr Wiat.

Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Wlaścich Ie i wydawcy: Dr. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego


